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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pół­

rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 zlr. BO ont. — 
miesięcznie 1 zlr. 50 cnt.

Z przesyłkę pocztowę w państwie Anstrjaokiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr.—kwartalnie G złr.— 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłkę pooztowę za granicę, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek, kwartalnie 12 marek; 5 srg., 

Francji i Anglji, Włoch i Szwajoarji rooznie 
rapków — kwartalnie 20 frankór-

iu m er kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

PrzeiDtttę 1 igłuzento irziM  Lwowie:
Biuro Administrwii „Dzielnika Polskiego'1 przy nlioy 

Sykstnakiej L i w  domn p. Bernsteina; we Wii- 
daiu, Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber­
linie, Lipskô  Bazylei, Szwajoarji i Wrocławia 
pp. ilaaaenatem et Yogler, we Wiednia A. Opj l 
lik, R. Mosse, Rotter i Spł., w Warszawie R lóh- 
man et Frendler. Biuro anonsów w Paryża
Sułkownik Raczkowski Fauboarg Poissonier 3Ł— 

głoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad.Ciborowskiege 
Rne Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłata 6 ont od miejsoa 
t i_i_ objętośmjednego wiersza drobnym drukiem fpoi. L) 

' 3 ii maję być przesyłane firanko d . 
.ii „Dzieuiika Polskiego1. Listy re- 

klassaoyjne nieoplecsętowue nie podlegają opłacie.
Rtkliay w rabryu. N id iiłiir  20 c t  ad wiartza.

Liity z pienii 
Adminisi

z kredytu rzeczowego, przez Bank krajowy uła­
twionego.

IV.
Przy obecnem obciążeniu ziemi wyżej nad 

połowę, a przynajmniej do połowy jej wartości, 
pomoc kredytowa, w powyższych zamknięta ra­
mach, nie dosięgnie bezwątpienia tam, gdzie jest 
najwięcej oczekiwaną, a zarazem, gdzie dla kul­
tury krajowej jest najbardziej pożądaną ; nie do­
starczy mianowicie środków pieniężnych na na­
kłady, mające na celu bezpośrednie powiększenie 
produkcji rolniczej. Mam tu głównie na myśli 
drenowanie roli i nawodnianie łąk, meljoracje, 
z pomiędzy wszystkich meljoracyj rolniczych naj­
mniej zawodne, skoro wydąjność plonów potęgują 
do tego stopnia, iż zaraz po ich dokonania ta 
sama ziemia zaczyna rodzić o kilka ziarn więcej, 
niż rodziła poprzednio. Niezwłocznie przeto przy­
najmniej o trzecią część podniosłyby rentowność 
tych majątków ziemskich, w których zostałyby 
dokonanemi.

Bank krajowy nie jest wszakże upoważnio­
nym przez swój statut do udzielania pożyczek 
hipotecznych na drugą połowę wartości majątku 
ziemskiego, a nawet nie ma odpowiedniego zaso­
bu pieniężnego, z którego rolnicy mogliby czerpać 
fundusze na koszta drenowania i nawodniania.

Ułatwianie wykonywania meljoracyj tego ro­
dzaju wchodzi zresztą w poczet obowiązków pań­
stwowych i staje się wszędzie zadaniem interesu 
ogólno-krajowego; należy więc mieć nadzieję, że 
w tej sprawie rolnicy nie będą pozostawieni bez 
pomocy pieniężnej i bez ułatwień donioślejszych.

Bank krajowy zaś mógłby im nieść usługi, 
gdyby w drodze ustawodawczej został upoważnio­
nym do puszczania w obieg obligacyj meliora­
cyjnych, na koszta drenowania lub nawodniania 
wyłącznie przeznaczonych. Wtedy bowiem ustawa 
wskazywałaby zarazem zasady udzielania tych po­
życzek i sposób ich zabezpieczenia; na czem zno­
wu dałyby się oprzeć emisja tego papieru publi­
cznego, wprowadzająca pa pomoc rolnictwu kapi­
tały, zasilające obecnie inne gałęzie przemysłu.

Innego rodzaju usługi, jakich rolnictwo od 
Banku krajowego oczekuje, nie dadzą się zaliczać 
do oddziała hipotecznego, lecz do oddziału frMe 
bankowego — o którym właśnie mówić mi przy­
chodzi.

V.
W oddziale ś c i ś l e  b a n k o wy m statut ban­

ku krajowego dozwala mu udzielania pożyczek, w 
obligacjach komunalnych powiatom i gminom.

Niezwłoczne spożytkowanie tego dozwolenia 
leży w interesie całego kraju, skoro dostarczanie 
funduszu na dokonywanie dzieł użyteczności ogól­
nej powiatów i gmin, będzie zarazem ułatwiać roz­
wój kultury krajowej. Budowa nowych dróg bitych, 
szkół, szpitali, koszar, regulacja rzek, nie będących 
rzekami publicznemi, dostarczanie kredytu spółkom 
wodnym i przedsiębiorstwom meljoracyjnym, po­
rządkowanie miast i ulepszanie ich warunków hy- 
gienicznych; zgoła każde zadanie nie przestające 
mieć na celu interesu ogólnego, chociaż ma być 
spełnionem w granicach jednego powiatu, lub je­
dnej gminy i zawsze więcej lub mniej ściśle zwią­
zane z interesem całego kraju, nie będzie powstrzy- 
mywanem lub opóźnianem dla braku środków ma- 
terjalnych, jak to nie rzadko dziać się musiało do­
tychczas.

Pożyczki w obligacjach komunalnych zaciągać 
także mogą stowarzyszenia, istniejące na zasadach 
odpowiadających ustawie z 9. kwietnia 1873, ile­
kroć stowarzyszeniom tym powiat lub gmina udzie­
lić zechcą solidarnego poręczenia.

Tym przeto sposobem mogą być polepszanemi 
warunki kredytu w miejscowościach, w których obe-

KURA MILICZ.
O pow iadanie 

I w a n a  T u r g i e n i e w a .

(Ciąg dalszy.)

XIII
Tego samego dnia powrócił Aratow do Mił 

widowych, gdzie na rozmowie z Anną zeszło n 
trzy godziny. (Pani Miłowidowa miała w zwycza. 
naraz po obiedzie urządzać drzemkę, ciąguącą s 
do wieczornej herbaty). Nie była to właściw: 
rozmowa. Anna prawie ciągle opowiadała; z p< 
czątku szło to nierówno, z jakąś obawą; w ciąg 
opowii anie v zbudziło w niej nieopisany zapa 
Wi ać było, jak ubóstwiała swą siostrę. Już s 
me krępowała wobec Aratowa, do którego czul 
rosnącą sympatię kilka razy nawet łzy puści] 
się jej 2 oczu. Zdawał się jej być godnym serdi 
cznych wjnurzen, szczerego wyznania... w całei 
jej życiu nic takiego nigdy nie zaszło!.

A on?... on połykał każde jej słowo.
Oto czego się dowiedział.., wiele, rozumie si

niedopowiedzianych myśli sam w duszy donełm 
Klara nie była rozkosznem dzieckiem; w późnie 
szym wieku nie wiele zmienił się jej charaktei 
kapryśna, gwałtowna, egoistka, w żaden sposć 
nie mogła zgodzie się z ojcem, którego pijaństw 
i niedołęstwo wzbudzało w mej wzgardę. On wi< 
dział o tern i nie mógł jej nigdy darować. O 
najmłodszych lat objawiły się w niej zdolności d 
muzyki, lecz ojciec, uznając tylko malarstwo z 
sztukę,’w której choć niedaleko zaszedł, a jedna 
utrzymał z niego swą rodzinę, nie przystał na ic
rozwinięcie.

Matkę kochała Klara tak powierzchownie 
jak niańkę; dla siostry była z prawdziwem uwie! 
bieniem, co nie przeszkadzało bic się z nią, ki 
saó jej... Prawda, na klęczkach potem przeprs

szała, całując pokąsane miejsca. Jak ogień na­
miętna, w ciągłych sprzecznościach: okrutna i ła­
godna, szlachetna i mściwa, wierzyła w przezuj 
czenie, a nie wierzyła w Boga (te słowa z prze­
rażeniem wyszeptała Anna;) wszystko, co piękne 
lubiła, a o sobie nigdy nie pamiętała, na strój 
najmniejszej nie zwracając uwagi; niecierj iah,, 
gdy mężczyźni starali się zdobyć jej względy, a 
w książkach zawsze czytała tylko te ustępy, w 
których o miłości mowa; podobać się n.3 pragnę­
ła, nie żądała od nikogo dobroci i nigdy jej nie 
zapomniała, ale nie zapomniała też nigdy wyrzą­
dzonej je] krzywdy; śmierć ją przerażała — i 
sama ją sobie zadała 1 Czasami odezwie się: „Ta­
kiego, jakiego ja pragnę — nie znajdę — innych 
me potrzeba mi!“ — A gdybyś znalazła? — py­
tała Anna. — „Spotkam go — moim będzie!"

— Jeśli nie będzie chciał? — W takim ra­
zie... przestanę żyć. Nie ma po c o !

Ojciec (trafiało się mu, że nieprzytomny za­
pytywał żony: — Cayjeż to dziecko — ten diabe­
łek, chyba przecież nie moje?) — ojciec Klary 
rad był jak najprędzej wypchnąć ją z domu i za­
ręczył z bogatym, młodym kupcem, niby wyksztaał- 
conym, ale okropnie głupim. Dwa tygodnie do 
wesela (miała wtedy ledwie 16 lat) podeszła do 
swego narzeczonego, stanęła przed nim w zwykłej 
ulubionej pozie — ręce skrzyżowane i palcami 
uderza w łokcie: wtem rozległ się policzek, wy­
mierzony w j go rumianą twarz dużą i silną 
jej ręką. Skoczył z rozziawioną gębą — a 
śmiertelnie był w niej zakochany. Pyta: co 
zawinił, za co? Roześmiała się t; lko; odeszła. — 
Byłam przytem — opowiadała Anna patrzy­
łam na to. Pobiegłam za nią i mówię: Zmi­
łuj się, co ty zrobiłaś? — „Cóż to 2 mężczy­
zna? — zmokła kura! — brzmiała spokojna od­
powiedź — inny zabiłby mnie! A on się pyta je­
szcze ; za co ? Niech się ze mną pożegna na wie - 
ki 1  ̂ Za mąż za niego nie wyszła, a wkrótce za­
znajomiła się z tą aktorką i wyniosła się z domu. 
Matka zapłakała, ojciec odezwał się tylko: „Par­
szywą owcę wygnać ze stada!* Ani się troszczył 
o nią — i nigdy nie mógł jej zrozumieć. — W

przeddzień ucnczki — ciągnęła Anna — ścioka- 
jąc mnie w objęciach powtarzała Klara: inaczej 
być nie może 1 n ie! Serce krwawi się, ale nie 
mogę! klatka wasza zbyt ciasna, duszno mi w 
niej 1 Takie moje przeznaczenie, nie odwróć go...

— Potem rzadko kiedy widywałyśmy się... 
przyjecnała na dwa dni po śmierci ojca, nic dla 
siebie nie wzięła i znów przepadła. Nie dla niej 
było nasze życie... dobrze to wiedziałam. Powró­
ciła do Kazania, już jako aktorka.

Aratow wypytywał się o teatr, o role, w 
których występowała Klara, o jej powodzenie. 
Odpowiadano mu szczegółowo, z bolesuem ale 
żywem przejęciem się. Nawet pokazała mu Anna 
fotografią Klary, w jednej fc jei ról. Odwrócona 
bokiem od widzów, uciekała gdz.e indziej wzrokiem; 
długi spleciony wstążką warkocz:i jak wąż obwi- 
jał — obnażoną rękę. Fotografii przyglądał się 
Aratow dość długo, zauważył, że bardzo podobna, 
pytał czy Klara nie deklamowała publicznie — na 
jakich zebraniach — dowiedział s i ę , że n ie; jej 
trzeba było blasku, upojenia, teatru, sceny... dru­
gie pytanie paliło mu język.

— Anno Siemianówna! — zawołał niezwykłą 
mocą w głosie, błagam panią — odpowiedz mi, co 
ją popchnęło do tak okropnego kroku?..

Anna spuściła oczy.
— Nie wierni—szepnęła po chwili—przysięgam, 

że nie wiem! szybko ciągnęła dalej, widząc że 
Aratow poruszył rękoma, jakby wątpił, nie wie­
rzył jej...

— Od chwili przyjazdu do nas była jakaś 
ponura, zamyślona. Coś w Moskwie musiało zajść, 
ale co, odgadnąć nie mogłam. Przeciwnie w stra­
szny ten dzień zdawała się być... jeśli nie wesel­
szą, to przynajmniej więcej spokojną, aniżeli zwy­
kle. Nawet żadnego złego przeczucia nie miałam, 
zauważyła Anna, gorżko uśmiechając się, jak gdy­
by zarzucała to sobie.

— Wierzaj mi pan—mówiła—na czole Kasi, 
jakby wypisany był los jej nieszczęsny; od naj­
młodszych lat o tern była przekonana. Podeprze 
się rękami, siedzi zamyślona i uieraz powie: 
— Nie długo po świecie będę chodzić.

Przeczuwała przyszłość; wiedziała naprzód, 
co się z nią stanie, tó we śnie, to nawet na jawie 
widżi, co ją czeka!

— Nie mogę żyć tak, jakbym chciała, to nie 
chcę wcale... często było na jej ustach,—od ko- 
goż to zależy ?—czyż nie od nas samych!

I dowiodła tego.
Anna zasłoniła twarz rękami—i umilkła.
— Anno Siemianówna—odezwał się; wkrótce 

Aratow—pani zapewne słyszała, co za przyczynę 
podawano *7 gazetach...

— Nieszczęśliwą miłość ? — przerwała, odry­
wając gwałtownie ręce od twarzy. — To potwarz, 
potwarz, kłamstwo!... Moja Kasia niewinna, har­
da... Ona!... i miłość nieszczęśliwa, bez wzaje­
mności?... (Jzyżbym nie wiedziała o tern?... 
W niej, w niej — wszyscy się kochali... ona... 
kogożby ona tutaj pokochała? Czy choć jeden z 
tych ludzi był jej godnym ?—Kto podobnym był 
do wymarzonego jej ideału, honoru, cnoty, prosto­
ty, czystości uczuć—czego najwięcej pragnęła— 
który pomimo wszystkich swoich wad, nigdy nie 
opuszczał jej serca ?—Odepchnąć ją... ją |

Głosu «abi£ ło Annie. Z lekka zadrżały jej 
palce, nagle oblała się rumieńcem oburzenia i na 
chwilę, na tę jedną chw ię stała się podobną do 
swej siostry.

Aratow chciał s ę tłumaczyć.
— Posłuchaj mnie pan—przerwała mu Anna 

—nie chcę, byś pan wierzył w tę potwarz, pragnę, 
byś jeśli to możebne publicznie oczyścił jej pamięć z 
zarzutu. Chciałbyś pan napisać o niej artykuł, co- 
kolwiek, oto masz sposobność bronić jej od po- 
tw n y l  Dla tego mówię z panem otwarcie, posłu­
chaj : Kasia zostawiła dziennik...

Aratow drgnął... — Dzielnik? — szepnął.
— Tak, dziennik, kilka kartek wszystkiego. 

Kasia pisać lubiła, przez całe miesiące ani słówka 
nie napisała... i listy jej były tak krótkie. Ale 
nigdy zato fałszywą nie była, nigdy nie kł tmała... 
Jej, tak dumnej, kłamać! Ja..., ja pokażę panu 
ten dziennik! Przekonasz się pan sam, czy choć 
najmniejsza jest w mm wzmianka o nieszczęśliwej 
miłości!

Pospiesznie wyjęła z szuflądy stolika cienki 
zeszyt nie więcej jak z 5 kartek złożony i poda­
ła Aratowowi. Schwycił go chciwie, poznał nie­
pewny, zamaszysty charakter pisma, taki sam, 
jak na bezimiennym liście. Nie patrząc gdzie, 
otworzył zeszyt i wzrok jego padł odraza na 
wyrazy:

— Moskwa. Wtorek dnia... go czerwca.
Śpiewałam i deklamowałam na poranku lite­

rackim. Pamiętny dla mnie dzień. Los mój od 
niego zależy. (Te słowa dwa razy podkreślono). 
Znow widziałam go... następowało kilka znpełnie 
zamazanych wierszy, a dalej:

— Nie, nie nie, nigdy!... Trzeba powrócić do 
dawnego, jeżeli...

Opadła mu ręka w której trzymał zeszyt, a 
głowa powoli pochyliła się na piersi.

— Czytaj pan — zawołała Anna. — Dlacze­
go pan nie czytasz dalej? Czytaj pan z po­
czątku... za pięć minut można wszystko przeczy­
tać, choć pisane w ciągu długich dwóch lat. W 
Kazania już nic nie dopisała.

Aratow wstał z krzesła i bez namysłu upadł 
na kolana przed Anną!

— Daj mi pam ten dziennik... daj, wyjąkał 
prawie umierającym głosem, i obie ręce ku niej 
wyciągnął. Dziennik daj mi pani... i fotografią... 
drugą przecież pani masz dla siebie, a dziennik 
oddam...

Ale ja go potrzebuję koniecznie...
W błagającym głosie jego, w skrzywionych 

rysach twarzy przebijała rozpacz, dźwięczała w 
nim jakaś bolesna strona. Bo też cierpiirf rzeczy­
wiście. Nigdy sam nie przypuszczałby, że na gło­
wę jego spadnie takie nieszczęście, i drżącym 
głosem prosił o litość, o zmiłowanie się nad 
nim....

— Daj mi pani — powtórzył.
— To... pan kochałeś moją siostrę? — ode­

zwała się nakoniec Anna?
Aratow wciąż klęcząc odpowiedział:
— Dwa razy tylko, wierzaj mi pani! dwa 

razy tylko widziałem ją... i gdyby nie pobudki, 
których sam dobrze wytłómaczyć sobie nie potrą-

Lwów 30. maja.
Wynik wczorajszych wyborów poselskich z 

m n i e j s z y c h  posiadłości w Galicji, którego do­
kończenie podajemy dzis poniżej, przeszedł oczeki­
wanie komitetu centralnego.

Streszcza się on w następujących szcze­
gółach :

Na 74 krzeseł poselskich szlachta a raczej 
właściciele w i ę k s z y c h  posiadłości, którzy w 
poprzednim Sejmie z kurji wiejskiej dzierżyli 32 
zajęli obecnie 42 krzesła. Między tymi znajduje 
się 23 dawnych, a 19 nowych reprezentantów tej 
kategorji.

Urzędników politycznych, licząc w to już p. 
namiestnika, było przedtem 5, sądowych 8, teraz 
będzie politycznych 11, a sądowych 5.

Inteligencji innej bądź zawisłej bądź niezawi­
słej, wraz z duchowieństwem było poprzednio 11, 
teraz przybyło jeszcze 6. razem tedy 17. Specjal­
nie księży liczył sejm dotychczasowy z tej kurji 
10 obu obrządków, nowy będzie ich miał tylko 6.

Pomiędzy szlachtą zalicza się 29 do stronni­
ctwa ultrakonserwatywnego, a zaledwo 13 ma bar­
wę postępową z pewnym nalotem ruchliwości i 
gorliwości wszechstronnej obywatelskiej. Z pośród 
nich dostało się 5 reprezentantów dawniejszych 
kurji w i ę k s z y c h  posiadłości.

Ogółem z dawniejszego składu sejmowego 
wchodzi do nowego 40, a nowych posłów jest wy­
branych 34.

Przeciwko uchwałom komitetów centralnych 
wyszło z urny ogółem 6, a między niemi wbrew 
p o l e c e n i u  komitetu lwowskiego 1 właściciel 
większej posiadłość’ (Sapieha Władysław) w Cie­
szanowie i 1 urzędnik polityczny (starosta Barań­
ski Walery) w Dolinie; wbrew polecenia zaś ko­
mitetu krakowskiego 2 właścicieli większych po­
siadłości (hr. Stadnicki Jau i Kochanowski Jan), 
2 urzędników politycznych (starostowie : Płaziński 
w Wieliczce i Hild w Białej) i 2 z inteligencji. 
W skutek tego upadli kandydaci poleceni i naro­
dowi p. Turzański, br. Czecz, ks. Kitrys, Maniecki 
br. Konopka, Dr. Brzeski i sędzia Bataglia, a z 
obozu Rady russkiej dr. Ogonowski w Dolinie. 
Niemniej interesujące są dwa inne szczegóły.

W poprzednim Sejmie zasiadało 3. włościan, 
obecnie nie będzie a n i  j e d n e g o .  W ogóle kan­
dydaci włościańscy pootrzymywali wszędzie bardzo 
znikające mniejszości z wyjątkiem paru okręgów, 
do których zalicza się okręg lwowski.

Drugi fakt dotyka tak zwanej kwestji ruskiej. 
Pod tym względem komitet wyłącznie tylko dla 
wschodniej części kraju miał do walczenia we 
wszystkich poruczonych sobie okręgach, z wyją­
tkiem dwóch (Nadworna i Drohobycz), w których 
kandydaci (ks. Mandyczewski i Ohrymowicz) byli 
m i l c z ą c o  wspólni.

Obywateli Rusinów specyficznych zostało wy­
branych ogółem 12, pomiędzy tymi t r z e c h  zale­
conych przez narodowy komitet centralny ; z po­
pieranych zaś przez komitet Rady russkiej utrzy­
mało 3ię tylko o g ó ł e m 7.

Rada russka poniosła tedy dotkliwą klęskę. 
W poprzednim Sejmie bowiem mogła w danych 
razach liczyć na 14 głosów — dziś w na j l e p­
s z y m dla niej wypadku może liczyć zaledwo na 
9 głosów.

Dodać zaś musimy wyraźnie, że z dawniejszej 
gwardji tak zwanej tojurskiej, pozostał w Sejmie 
tylko 1 (p. Kowalski Bazyli), ut: zymawszy się w 
jednym z dwóch okręgow, na które go z przezor­
ności postawiono. #

Przybył zaś do niego (p. sędzia Liniński), 
przeniesiony niedawno w skutek postępowani dy­
scyplinarnego z Mostow wielkich do zachodniej 
części kraju.

Stawiani również dla przezorności w dwóch 
okręgach równocześnie pp. RożankowsL i dr. Ogo­
nowski poupadali, a utrzymali się tylko ks. Ka- 
czała i dr. Iskrzycki; ten ostatni przeszedł wobec 
p. Żurowskiego w Sanockiem jedynie różnicą j e ­
dne g o  głosu.

Niepospolite pod względem talentu siły uzy ­
ska Sejm w osobach ks. Sieczyńskiego i profesora 
Romańczuka. Obaj należą do obozu ukrainofilskie- 
go, są ludźmi pełnymi charakteru i prawdziwymi 
Rusinami.

Gdyby stronnictwo ukraińskie nie było się 
przyłączyło do komitetu Rady russkiej, byłoby 
niezawodnie większą zdobyło liczbę krzeseł dla 
siebie. Upadek dotychczasowych reprezentantów 
Rady russkiej dr. Dobrzańskiego Jana i Kołaczkow­
skiego Dyonizego był pożądanym tak dla Polaków 
jak i dla Rusinów.

Wreszcie jeszcze jeden fakt uderzający: klę­
ska hr. Krukowieckiego w okręgu przemyskim. Od 
sześciu tygodni obywatel ten poruszył aparat agi­
tacyjny pomiędzy włościaństwem całego kraju w 
sposób dotąd niepraktykowany. Manifesta i pam- 
flety szły jednym ciągiem, i zdawało się, że do­
żyjemy powtórzenia walki Tytanów. Grano na 
strunach najskrajniejszej namiętności, która sięga­
ła po swoje oszczepy do dziejów przykrej prze­
szłości, i starała się rozdrapywać gwałtem za­
bliźnione już rany społeczne. Trzęsły się góry — 
a urodziła się mysz niepokaźna. D z i e s i ę ć  gło­
sów w nagrodę 6 letniej działalności sejmowej — 
to trochę za mało! To wygląda na ostracyzm. 
A jednak nikt inny temu nie winien.

Ryczałtem biorąc wynik wyborów wczoraj­
szych, zapewnia Sejmowi przyszłemu barwę nader 
konserwt ;ywną, jak to można było przewidywać 
już po wydania regulaminu przedwyborczego przez 
b. Koło polskie-, w szczególności c. k. rząd ;anadto 
dużo ma reprezentantów. W interesie tedy rze­
telnego i statecznego postępu w kierunku oświaty 
i dobrobytu kraju, dwie pozostałe urje wyborcze 
po winne się zakrzątać około sumiennego wyboru 
l udz i  f a c h o w e j  p r a c y  i w i e d z y  i spa­
raliżować choć cokolwiek widoki z a s t o j u  w na­
szych stosunkach.

Wjfi wyłoni 1 nmlejszycti p iit t i.
5) Rohatyn (Bursztyn) 29. maja. (Godz. 3 50 

po południu). Mieczysław O n y s z k i e w i c z  obra­
ny posłem. Dr. Ogonowski upadł.

19) Sam bor (Staremiasto Starasól) 29. maja. 
Wybrany Teofil B e r e ź n i c k i ,  ck. radca sądowy 
przeciwko p. Mich. Popielowi.

20) Tarka (Borynia) 29. maja. P. Władysław 
Ł o z i ń s k i  wybrany posłem 86 głosami, przeciwny 
kandydat dr. Antoniewicz Mikołaj, potrzymał 30 
głosów.

23) Sambor 29. maja. W okręgu Łą k a - Me -  
d e n i c e  wybrany hr. Stauisław T a r n o w s k i  85 
głosami na 112 głosujących. Kontrkandydat Ba­
czyński otrzymał 27 głosów.

24) Sanok (Rymanów-Bukowsko) 29. maja, 
godz. 1 min. 45. Uprawnionych wyborców 288 — 
obecnych 230. Zenon S ł o n e c k i  wybrany 150 
głosami. Kandydat rady ruskiej, dr. Aleksander 
Iskrzycki, otrzymał 62 głosów.

25) Lisko (Baligród Lutowiska). Na 166 gło­
sujących otrzymał dr. I s k r z y c k i  Aleksander, 
znany adwokat i kandydat Rady ruskiej 84 gło­
sów, p. Żurowski Teofil 82 gł.

34) Dolina (Bolechów - Rożniatów) 29. maja. 
W drągiem głosowaniu starosta p. B a r a ń s k i  
Walery, otrzymał 103 głosów, dr. Ogonowski 72 
na 179 głosujących. Pierwszy tedy wybrany.

45) Żółkiew 29. maja. Wybrany Piotr) L e- 
n i ń s k i  adjunkt sądowy 119 głosami na 193 
głosujących. Kontrkandydat adjunkt Żarski otrzy­
mał 72 głosy.

47) Cieszanów (Lubaczów) 29. maja, godz. 
12 min. 25. Wybrany Władysław ks. S a p i e h a  65 
głosami. Kandydat komitetu, Albiu Turzańsk (Ru­
sin) otrzymał 35 głosów — kandydat rady ru­
skiej, ks. Sembratowicz, 21 głc.ów.

49) Kraków (Mogiła - Skawina) 29. maja. 
Przy wyborze na posła z małych posiadłości w 
okr. k r a k o w s k i m  na 219 wyborców wzięło 
udział w głosowania 188, z tych otrzymał hr. 
Stan. M i e r o s z o w s k i  181 głosów, 2 kartki od­
dano próżne.

53) Wieliczka 29. maja. Godzina 12. mi­
nut 20. Na trzystu kilkudziesięciu głosujących 
miał kandydat komitetu br. Konopka ledwie kilka 
grosów, reszta padła na starostę P ł a z i ń s k i e -  
go,  który został wybranym,

54) Jasło (Brzostek-Frysztak) 29. maja. Go­
dzina 2. m. 25. Głosy rozstrzelone. Dr. Stani­
sław Biesiadecki otrzymał 106 głosów, ks. 
Buchwald 98, br. Mycielski 45. Zarządzono ściślej­
szy wybór.

Godzina 4. min. 40. Przy drugiem głosowa­
nia wybrany ks. B u c h w a l d  większością 30 
głosów.

55) Gorlice (Biecz) 29. maja. Wybory odby- 
y się przy ogromnym udziale wyborców. Do 0- 

statniej chwili prowadzono zaciętą agitację. Zwy 
ciężył kandydat komitetu. Adam S k r z y ń s k i  
został wybrany posłem gorlickim. Otrzymał gło­
sów 96, dr. Fedorowicz Mikołaj 60.

56) Krosno (Dukla-Żmigród) 29. maja. (Go­
dzina 12 30). Wyborców uprawnionych 297. Do­
tąd głosowało 210. Stauisław S t a r o w i e j s k i  
otrzymał 158 głosów—Antoni Horbalewicz wło­
ścianin ze Świątkowej wielkiej 50 — dwa głosy 
roztrzelone.

60) Tarnobrzeg (Roz„waów-Nisko) 29. maja. 
Godzina 12. minut 40. Oprócz kandydata komite­
tu centralnego, hr. Jana Tarnowskiego, przemówili 
do wyborców: starosta Biesiadzki z Niska i wie­
śniak Mączka, którzy także ubiegają się o mandat 
poselski. Do godziny 12. otrzymał hr. T a r n o ­
w s k i  20 głosów, Mączka 2, Biebiadzki 2, Ho- 
roch 2.

Godzina 3. m. 12. Głoszących 222. Hr. Jan 
T a r n o w s k i  wybrany 146 głosami. Starosta Bie­
siadzki otrzymał 20, Tadeusz- br. Horoch 27, Mączka 
8 głosów.

62) Nowy Sącz 29. maja. (Godzina 5.25). 
Z okręgu gmin wiejskich. Nowy Sącz • Gry bów Cię- 
szkowice wybrany pan Ż uk S k a r s z e w s k i  
Władysław.

64) Nowy-Targ (Krościenko) 29. maja. Godz.
1. m. 50. Na 154 głosujących wybrany dotychcza­
sowy poseł Feliks P ł a w i  cki  102 głosami. Kar. 
dydat komitetu Gwido bar. Battaglia otrzymał 51 
głosów.

65) Limanowa (Skrzydlni) 29. maja, godz. 11 
min. 80. Władysław S t r u s a k i e w i c z  wybrany 
absolutną większością.

68) Pilzno (Dębica) 29. maja. Godz. 12. 
m. 25. Wybrany Jan K o c h a n o w s k i  71 gło­
sami. Dr. Brzeski otrzymał 38 głosów — rozstrze­
lonych 7.

72) Biała (Kęty i Oświęcim) 29. maja, godz. 
1 min. 38. Starost^ H i l d  wybrauy 82 głosami 
przeciw kandydatowi komitetu Hermanowi Czeczo- 
wi, który otrzymał 84 — włościanin Dobija 29 
głosów.

Program banku krajowego.
Memorjał p. Wrotnowskiego o zadaniach banku 

krajowego opiewa w zakończeniu:

III.
Z pożyczek hipotecznych, przez Bank krajowy 

udzielać się mających, ma prawo korzystać wszel­
ka własność nieruchoma, tak ziemska, jak miej­
ska. Sama przecież natura rzeczy wywołuje po­
trzebę uczynienia różnicy pomiędzy większą i śre­
dnią własnością ziemski; z jedną, a małą własno­
ścią ziemską z drugiej strony, jak niemniej — po­
między nieruchomościami, położonemi w znaczniej­
szych, a nieruchun jściami, pJożonemi w uuych 
miastach kraju. Większa i irednia własność ziem­
ska, jak niemniej nieruchomości w znaczniejszych 
miastach kraju, mogą z kredytu rzeczonego korzy­
stać bezpośrednio, wchodząc wprost w stosunek 
z Bankiem krajowym. Chcąc wszakże z jego bez­
pieczeństwem, a z pożytkiem biorących pożyczkę, 
dopuścić do kredytu rzeczonego małą własność 
ziemską, przeważnie włościańską i nieruchomości 
położone w mniejszych miastach, koniecznie szu­
kać należy pośrednictwa tych, utórzy zostając z jej 
posiadaczami w bliższem zetknięciu, są w możno­
ści dokładniej zbadać nietylko bezpieczeństwo po­
życzki, ale i potrzebę tego , kto jej żąda, cel, na 
jaki użyć ją zamierza, skuteczniej wreszcie zająć 
się dopilnowaniem poboru rat — słowem, rozcią­
gnąć opiekę, w braku której posiadacz małej wła­
sności własnym pozostawiony siłom, zamiast z kre­
dytu odnieść korzyść, byłby najczęściej doprowa­
dzonym do upadku.

Już sam wzgląd na wysokość kosztów admi­
nistracji oddziała pożyczkowego, któryby obejmo­
wał drobną własność ziemską całego kraju, naka­
zuje szukać innej drogi przy udzielaniu kredytu 
rzeczowego. Sama własność włościańska w całym 
kraju obejmuje blisko 8 miljonów morgów, two­
rzących przeszło ośmset tysięcy oddzielnych go­
spodarstw; koszta administracji musiałyby przeto 
pochłaniać corocznie kilkaset tysięcy złr., chociaż­
by z tego wzg'ęda, iż Bank krajowy musiałby 
prowadzić 800.000 oddzielnych rachunków. Do­
tychczasowa działalność zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie » t pod tym względem 
przykładem bardzo pouczającym. Żakład ten od 
początku swego istnienń po koniec roku zeszłego 
udzielił 69.415 pożyczek — musiał przeto prowa­
dzić tyleż oddzielnych rachunków, co spowodo­
wało, iż przy ogólnej sumie 6,646.057 złr. 15 ct., 
jaką z końcem roku zeszłego miał na pożyczkach, 
udzielonych 38.172 gospodarstwom włościańskim, 
poniósł w tymże roku 199 885 złr. 85 ct. ko­
sztów administracji (125.000 złr. na same płace 
urzędników) — co wyobraża przeszło 3 °/0 od su­
my tychże pożyczek.

Nie mogąc przeto wchodzić z małą własno­
ścią w stosunek bezpośredni, Bank krajowy musi 
przedewszystkiem wyjednać dla siebie pomoc po­
wiatowych władz autonomicznych. Pod zwierz­
chnictwem niektórych Wydziałów powiatowych, 
już w niektórych powiatach istniejące kasy powia­
towe są organami najbardziej odpowiedniemi do 
wykonywania pośrednictwa przy udzielania poży­
czek hipotecznych małej własności i przy ściąga­
nia rat. Można misć nadzieję, że wkrótce za ini­
cjatywą Rad powiatowych potworzą się instytucje 
lokalne w powi -Jach, w których jeszcze nie istnie­
ją, że przeto w ciągu lat kilku będzie istnieć 
w każdej miejscowości organ przez władzę auto­
nomiczną kontrolowany, o dobro mieszkańców 
dbały i do niesienia im pomocy obywatelskiej 
chętny. Wtedy zaś mała własność ziemska na 
całym obszarze kraju będzie mogła korzystać



 ̂- - : ' ■ r- iji I IDZttUiNIK POLSKI.
cni. pieniądz jest zbyt drogi1 co «row powiiuob; 
dawać popęd do pracy, a więc oddziaływać doda­
tnio na rozwój przemysłu, zwłaszcza drobnego i 
domowego.

Pożyczki w obligacjach komunalnych mogi 
wreszcie stawać się środkiem ratunku nawet dla 
jednostek. Mam tu wyłącznie na myśli przeraża­
jącą liczbę włościan, upadających pod ciężarem 
długu, zaciągniętego nieoględnie, a jeszcze bar­
dziej pod ciężarem zaległości rat pożyczkowych, 
których jednorazowo zaspokoić już nie są w mo­
żności.*) Są zaś między nimi i tacy , którzy już 
zostali lub wkrótce będą z własności wyzuci, a 
którzy przecież mogliby jeszcze do niej powrócić, 
lub się przy niej utrzymać, gdyby im przyszła z 
pomocą ta ręka, która będąc im najbliższą, po- 
winnaby właśnie poczuć się naprzód do obowiąz­
ku , jaki w obecnem położeniu pozostaje do speł­
nienia.*)

W znacznej części obowiązek ten cięży bez- 
wątpienia na całym kraju, skoro nie może być 
rzeczą dla ogółu obojętną, los tylu włościan utra­
tą własności zagrożonych, lub już z niej wyzutych, 
a jeszcze bardziej, jaki żywioł zajmie ich miejsce 
w organizmie narodowym. Kraj wszakże uczynił 
już zadość tej części powyższego obowiązku, jaka 
przypadała na jego udział. Tworząc bowiem bank 
krajowy i dając mu zarazem prawo do udzielania 
pożyczek w obligacjach komunalnych, zapewnił 
fundusze, ułatwiające spełnienie drugiej części za­
dania, już wyłącznie zależnej od samego społeczeń­
stwa krajowego.

Nikt nie zdołałby jej ani podjąć, ani spełni 
łatwiej i pożyteczniej od zarządu samychże powia­
tów lub gmin, który będąc w najbliższem a cią­
giem zetknięciu z obdłużonymi, dokładniej niż kto- 
bądi jest w możności ocenić, w jaki sposób obdłu- 
żonemu dopomódz, na jakie raty zaległość rozłożyć; 
czy wywłaszczonego można przy gospodarstwie u- 
trzymać, lub którego z miejscowych włościan do 
kupna osady zachęcić w razie, gdyby wywłaszczo­
ny już do niej powrócić nie mógł.

Więc na gminach cięży przedewszystkiem o- 
bowiązek sajęcia się odkupieniem osad już zlicy­
towanych; dotychczasowa zaś skuteczna działalność 
stowarzyszeń, które zadanie to nawet dla cudzej 
pomocy już w niektórych powiatach podjęły, przy­
nosi dowód, że wykonanie tego obowiązku przy 
dobrej woli nie jest trudnem.

Jażeli więc z jednej strony instytucje miej­
scowe w powiatach, podejmując się udzielania po­
życzek hipotecznych, ułatwią włościanom spłatę 
uciążliwych długów; a z drugiej strony, jeżeli gmi­
ny zajmą się odkupieniem osad, w drodze egzeku­
cji już sprzedanych, i same nadadzą tym osadom 
odpowiednie przeznaczenie, rozprószoną zostanie 
czarna chmura nad przyszłością licznych rodzin, 
a nawet nad organizmem naszego społeczeństwa 
wisząca, słusznie przejmująca uczuciem zaniepoko­
jenia umysły wyższe, mające zawsze na głównym 
celu dobro publiczne.

VI.
Inne atrybńcje Banku krajowego są w statu­

cie szczegółowo wymienione. Wprowadzając w czyn 
myśl, jaka temu towarzyszyła, Bank krajowy sta­
nie się instytucją rzeczywiście użyteczną, o ile 
zdoła za pomocą czynionych przez siebie ułatwień 
rozbudzić inicjatywę prywatną, od której rozwój 
w dziedzinie ekon< ricznej jest wszędzie zależnym. 
Nie nt to bowiem został utworzonym, aby inicja­
tywę tę zastępując, sam stawał się fabrykantem, 
lub handlującym. Nie ma on zajmować się bezpo­
średnio produkcją krajową, ale winien jej jedynie 
pomoc przez ndzielanie kredytu. Nie może przeto 
ani zakładać, ani prowadzić fabryk, rzemiosł lab 
handlu, gdyż zającia te należą do sfery spekula­
cyjnej, która instytucji krajowej powinna być naj­
zupełniej obcą; do sfery, w której najsilniejszą 
dźwignią jest wszędzie osobisty interes jednostek; 
interes ten zaś nad działalnością instytucji, jaką 
ma być Bank krajowy, dominować nie powinien.

Nie może ona wreszcie przyjmować odziała 
w żadnych spółkach handlowych, prowadzonych

' ) Włościanie byli w dnin 1. styoznia b. r. dłużnym i 
jednemu tylko Zakładowi kredytowwnn włościańskiemu 
we Lwowie, tytnłem ra t zaległych sarnę 1,467.874 złr. 
60 et.

’) Zakład kredytowy włościański wa Lwowie od po­
czątku swego istnienia wyjednał sprzedaż przez publiczną 
licytację 2941 gospodarstw włościańskich. Z tej liczby o- 
soby trzecie nabyły 797 gospodarstw, pozostaje jeszcze 
w toku sądowym 463 gospodarstw, sam zaś zakład mnsiał 
nabyć 1691 gospodarstw, z których 900 gospodarstw wró­
ciła da posiadania wywłaszczonyoh, lub ich rodzin.

fię... gdyby nie konieczność samowolnie popycha­
jąca mię... nie żądałbym niczego od pani... nie 
przyjechałbym tntaj. Muszę...* potrzebuję konie­
cznie... Samaś pani wyrzekła, że winien jestem 
odtworzyć jej portret!

— I pan nie kochałeś się w niej? — poraź 
wtóry zagadnęła Anna.

Nie zaraz nsłyszała odpowiedź. Aratow od­
wrócił się, zlekka, jakby pod wrażeniem bolesnem
i z tą samą rozpaczą wybuchnął:

— Tak, taki kochałem ją i teraz ją kocham...
W sąsiednim pokoju słychać było stąpanie.
— Wstań, wstań pan... Matka idzie — na­

gliła Anna.
Aratow podniósł się.
Dziennik i fotografią weź pan sobie, cóż ro­

bić! Biedna Kasia 1 Biedna 1
— Ale dziennik — dodała żywo — zwrócisz 

mi pan, a jeśli coś napiszesz, przyszlij mi to pan 
koniecznie. Pamiętaj 1

Zjawienie się p. Miłowidowej uwolniło Ara- 
towa od obowiązku odpowiedzi.

Półszeptem wszakże odpowiedział:
— Dzięknję 1 Aniołem pani jesteś 1 wszy­

stko co napiszę, będziesz miała...
Wpływ poobiednej drzemki nie pozwolił p. 

Miłowidowej zwrócić nwagi na to, co się działo.
Aratow opuścił Kazań, unosząc w kieszeni 

surdnta fotografią. Zeszyt z dziennikiem zwrócił 
Annie, ale nieznacznie wyciął zeń kartkę, na któ­
rej znajdowały się dwa razy podkreślone słowa. 
Podczas podróży napadła nań dawna odrętwia­
łość. Choć w głębi duszy cieszył się z pomyślne­
go końca swoich zabiegów, jednak myśl o Klarze 
odkładał na później do Moskwy, zajęty więcej jej 
siostrą Anną. Jaka miła osoba! — rozmyślał — 
Jaka delikatność ncznć, jakie serce kochające, 
pełne poświęcenia! Ktoby się spodziewał snaleść 
taką istotę gd- es na prowincji, wśród takiego o* 
toczenia Prawda, że nie młoda, nie ładna i sła­
bowita, a przecież każdy uczciwy człowiek miałby 
z niej towarzyszkę życia, i ji ,! W takiej trzeba 
się było akochać... Tak myślał Aratow... w Mo­
skwie, jednak inaczej się wszystko stało.

(C. d. n.).

na zysk lab stratę, i także należących do sfery 
spekulacyjnej; poczytuje bowiem za najgłówniejszy 
swój obowiązek, stać na cznjnej straży grosza pn- 
blicznego, którym instytucja ta została wyposażo­
ną, a więc najtroskliwiej przestrzegać, aby grosz 
ten nie był narażonym na niebezpieczeństwa, ka­
żdej spekulacji towarzyszące.

Pozostając poza jej sferą, bank krajowy winien 
natomiast nieść wszelkie ułatwienia kredytowe ka­
żdej gałęzi przemysłu, a więc i każdej z tych, 
które w na3iym kraju dotychczas rozwinąć się nie 
potrafiły, a zwłaszcza każdej, której brak jest 
szkodliwym dla ekonomji krajowej. Wszelka więc 
inicjatywa prywatna w dziedzinie ekonomicznej 
powinna znaleść w banko pomoc kredytową, 
miarkowaną jedynie względami na jego bezpie­
czeństwo.

Inicjatywa prywatna wchodzi w zakres dobrze 
pojmowanych obowiązków obywatelskich każdego, 
koma nie są obojętnemi przyszłe losy ojczyzny, 
kto przeto nie zapomina, że narody jeszcze nie 
giną i nie umierają z chwilą ntraty swego bytn 
państwowego, ale, jak to poncza księga dziejów 
całej ludzkości, mogą się stawać coraz biedniej- 
szemi, marnieć a nawet wyginąć, gdy zaniedbują 
wzmacniać swój organizm, gdy go nie czynią zdol­
nym do skutecznego prowadzenia codziennej walki 
konkurencyjnej z innemi narodami, walki, stającej 
się coraz widoczniejszą koniecznością tegoczesnych 
społeczeństw, i gdy w tej walce zostaną ostate­
cznie pokonanemi.

O tej nieubłaganej konieczności nie powinnyby 
zapominać ani na chwilę wszystkie bez wyjątku 
warstwy naszego społeczeństwa; ta konieczność 
>owinnaby właśnie stawać się najsilniejszym bodź - 

cem do inicjatywy prywatnej w każdej dziedzinie 
działalności społecznej, w takiej zwłaszcza, w któ­
rej nas wyprzedziły ościenne narody.

Inne instytucje są powołane nieść tej inicja­
ły wie pomoc w innych dziedzinach; bank krajowy 

nie powinien spuszczać z pamięci, że na jego 
udział przypadła dziedzina ekonomiczna, w kraju 
dotychczas zaniedbana, tern skwapliwiej przeto 
podniesienia przemysłu od inicjatywy prywatnej 
wyczekująca, że więc nieść tejże inicjatywie pomoc 
credytową ma widoczny obowiązek.

Powyżej zakreślone granice, w których bank 
crajowy rozwijać winien swa działalność, nie za­

spokoją bez wątpienia tych, którzy mniemają , iż 
jakakolwiek instytucja finansowa lab kredytowa 
irzez sam fakt swego istnienia, stanie się źródłem, 

którego wytryśnie ogólny dobrobyt; którzy przez 
to z otworzeniem banko krajowego zbyt przesadne 
ączą nadzieje.

Dobrobyt, zawsze i wszędzie, był i jest na- 
iprodą oszczędności i pracy jednostek, tworzących 
i połeczeństwo. Na pierwszą bank krajowy nie bę­
dzie mieć żadnego wpływa; drugiej zaś nie za­
stąpi, chociaż ułatwienia kredytowe, jakie ma czy­
nić, powinnyby stawać się jej bodźcem.

Wyciągnięcie większego lab mniejszego pożytku 
z istnienia tej instytucji, będzie przeto zależnem 
od samego społeczeństwa krajowego.

Pomimo tak skromnego zakresu i tylko po­
średniego na rozwój ekonomiczny wpływu, uczyni 
ona zadość głównej myśli, która jej utworzenin 
towarzyszyła, jeżeli posłuszna przepisom statutu, 
ctócy jej wskazuje co czynić, a czego atrzeds się 
>o winna, stanie się z czasem instytucją solidną. 
)d większego lub mniejszego stopnia tej solidno- 

i ci zależnym będzie większy lab mniejszy wpływ 
! Isnku krajowęgo na warunki kredytowe i na sto­
pę procentową, a tem samem większy lab mniej- 
szy pożytek z jego istnienia.

Lwów dnia 25. maja 1883.
Antoni Wrotnowski.

W ybory do Sejmu.
Otrzymaliśmy pisma następujące:
Lwów 29. maja. Wezwany przez współoby­

wateli do kandydowania z kurji własności większej 
okręgu Lwowskiego oświadczam — iż się tej kan 
dydatury zrzekam; i upraszam szanownych wy- 
>orców, którzy na mnie głosy swe oddać zamie­

rzali, aby raczyli je oddać poleconemu przez cen­
tralny komitet przedwyborczy dr. Leonowi B i l i ń ­
s k i e m u ,  profesorowi ekonomji politycznej na u- 
niwersytecie lwowskim. Czesław Lekczyński.

Sokal. Mam zaszczyt zaprosić pp. wybor­
ców z większych posiadłości byłego obwodu żół­
kiewskiego, w celu przedwyborczej narady, na dzień 
4. czerwca o godz. 6. popołudnin, w Żółkwi w sali 
Rady powiatowej. Stanisław Polanowski.

Baden 29. maja. Korzystając ze zgromadze­
nia przedwyborczego, mającego się odbyć w Koło­
myi 4. czerwca, mam zaszczyt prosić szanownych 
wyborców o wysłuchanie mego sprawozdania po­
selskiego z minionego okresn bieżącej sesji rady 
państwa. Mikołaj Krzysztofowicz.

Brody 29. maja. Zawiadomiłem was telegra­
ficznie o rezultacie wyborów włościańskich, pozo­
staje mi tylko dodać, że rezultat z okręgu Brody- 
Radziechów-Łopatyn był z góry pewnym, wybór 
zaś z okręgu Zborów-Załoźce prawie niespodzie- 
wanem zwycięztwem.

Wybory z miasta nie ooejdą się bez ciężkiej 
walki. Husyci wzięli na kieł i godzą się na byle 
kogo>. żeby tylko nie głosować na dra Znkra. Od 
dwóch dni kolportują po mieście najpotworniejsze 
kandydatury. Nie ma jnż prawie człowieka w Bro­
dach z jakiem takiem stanowiskiem, któremnby ta 
klika nie oferowała mandatu.

Z poważniejszych kandydatów wymieniam p. 
Edwarda Simon11 i p. Alfreda Hansnera. Są to 
jednak kandydaci, że tak się wyrażę in contuma- 
tiam, gdyż ani jeden, ani dragi nie myśli o przy­
jęcia ewentualnego ztąd wy bora. Zaprawdę za­
bawne jest to polowanie za kandydatami. Przytem 
wszystkiem jest mepłonna nadzieja, że wybór dra 
Znkra da się przeprowadzić.

K R O N I K A .
Lwów dnia 30. maja.

Wiadomości osobiste. Minister dr. D u n a ­
j e w s k i  opuścił wonoraj rano Kraków, udając sto 
pospiesznym pociągiem z powrotem do Wiednia. Na 
dworca zgromadziło sto bardzo liczne grono osób, aby 
pożegnać dostojnego gośoia: naczelniey wszystkich 
władz rządowyeh i autonomicznych i rektor uniwer- 
sytetn z dziekanami wydziałów. — Prezes Izby po­
selskiej w Radzie państwa dr. S m o l k a  przybył do 
Lwowa. — Arcyksiążę K a r ol L u d w i k  w po­
wrocie z koroaacgji carskiej do Wiednia, przybędzie

dnia 10. czerwca wraz z małżonką swoją do Kra­
kowa. Arcyks. stanie w pałacu pod Baranami. — 
Józefa z hr. Mycielskich Ż ó ł t o w s k a ,  żona hr. 
Marcelego Żółtowskiego, zmarła w Czaczu w Poznań- 
skiem 27. bm.

Cyprjan Kamil Norwid. Dziś otrzymaliśmy 
z Paryża kartkę francuską, zawiadamiającą o śmierci 
Cyprjana Norwida. Wiadomość ta przepełnia szczerym 
żalem serce każdego, kto w smarłym umiał cenió 
prawy charakter i talent niepospolity.

Cyprjan Norwid zmarł 23. maja, licząc lat 59. 
Norwid kształcił się w Warszawie i tam już dał się 
poznać kilkoma wierszami, później udał się na emi­
grację do Paryża i z sapałem oddawał się sztuce 
(był malarzem i rzeźbiarzem) i literaturze. Wiersze 
jego odznaczają się piękną formą i oryginalnością, 
chociaż rażą niejednokrotnie mistycznością wyrażeń. 
Poezje jego wyszły razem zebrane w jednym tomie 
w „Bibljotece polskiej" Brockhausa. Oprócz poezji 
Norwid pozostawił rzecz nader oryginalną „O sztuce 
dla Polaków" i „O Juljuszu Słowackim". W życiu 
politycznem brał śp. Cyprjan dośó żywy udział, z prze­
konania był radykalnym i ależał do t. iw. partji 
Mierosławskiego.

Młodzież polska, kształcąca się we Lwowie na 
uniwersytecie, politechnice, w szkole lasowej i wete- 
rynarji, tudzież w szkole rolniczej w Dublanach, wy­
stosowała do młodzieży uniwersytetu warszawskiego 
z powodu zajścia z Apuchtinem adres, który uzyskał 
384 podpisów. Adres ten opiewa:

„Koledzy i bracia!
* Wypadki zaszłe w Warszawie, a wywołane de­

spotyzmem rządu i jego służalców, znalazły odgłos w 
sercach całej polskiej młodzieży. Solidaryzujemy się 
z wami, bracia, i szlemy słowa uznania za taktowne 
i prawdziwie bohaterskie znalezienie się w tak dra­
żliwej Bprawie. Jednomyślność wasza i powaga, z ja­
ką działaliście, dowodzą, że wrogom naszym nie uda 
się planu nakreślonego z góry doprowadzić do skutku. 
Jedność i zgoda połączone z pracą, to nasze hasło, 
jak na teras!

.Niestety, jednak nie obyło się i tym razem bez 
ofiar; wrogowie nasi nasyłając nam podobnych Apu- 
chtinów, nie posiadających nawet iskry poczucia ludz­
kości , mszczą się na młodzieży za to, że chee byó 
ludźmi. Kraj nasz przywykł do ofiar, ostatnie ofiary 
powiększyły ich liczbę tylko, liczba męczenników 
wzrosła. Miejmy nadzieję, że wkrótce szala się prze­
waży, że ludzkość i sprawiedliwość zwyciężą. Jesz­
cze ras cześć wam i sława, koledzy! Sprawa nasza 
jest wspólną, pamiętajmy na hasło, a stojąc na stra­
ży jego, nie dajmy się powodować podszeptom i na­
mowom wrogów, czyhających na naszą zagładę. — 
Tych kilka słów, płynących z braterskich serc, przyj­
mijcie koledzy i bądźcie przekonani, żi tak jak wy, 
myśli cała polska młodzież! — A ‘ więc nie zgi­
niemy!"

Ucżta włościańska zakończył! wczorajszą wal­
ną bitwę wyborczą we Lwowie. Nowo wybrany poseł, 
pan Merunowicz, zaprosił wszystkich bez różnicy wy­
borców włościańskich na przekąskę do Ogrodu Miej­
skiego , a członek wydziału powiatowego, pan Seńko 
Konewka, powitał posła pięknem przemówieniem, któ­
remu zgromadzenie wtórowało okrzykami: .Wiwat!" 
i .Mnohaja lita!" P. Merunowicz w odpowiedzi wy­
głoszonej w języku ruskim, podziękował zwolennikom 
swym za uznanie i wyraził szacunek także ym wy­
borcom , którzy przeciw niemu głosowali z przekona­
nia. P. Wł. Grodak* a Dnblan omawiał sprawę kółek 
włościańskich i starał się Wzbudzić dla niej interes 
zgromadzonych. W zebraniu panował ton serdeczny.

Mianowania. Prezydent wyższego Bądu krajo­
wego w Krakowie udzielił opróżnioną posadę rewiden­
ta przy oddziale rachjnkowym wyższego sądu krajo­
wego w Krakowie, Jułjanowi Jahlowi, oficjałowi te­
goż oddziału rachunkowego; posadę oficjała rachunko­
wego Mikołajowi Macielińskiemu, asystentowi tegoż 
oddziału rachunkowego; nakoniec posadę asystenta ra­
chunkowego Romanowi Mikulskiemu, kalkulantowi te­
goż oddziału rachunkowego.

Konfiskata. Nr. 10 Urzędnika został skon­
fiskowany.

Germanizacja. Od pewnego obywatela powiatu 
bełskiego otrzymujemy zażalenie na filję banku au- 
strjacko-węgierskiego we Lwowie, .która operując 
polskim groszem, śmie do Polaków sswabskie listy 
pisać." Cóż kiedy nawet taki nikły instytut posłu­
gaczy, którego Direction jest 8ixtusken-Qasse, wy 
bija na swoich cedułkach stampilję Lemberg?

Nowa bursa. Z dniem 1. września br. otwartą 
zostanie w Buczaczu dla zupełnie ubogich uczniów 
szkół normalnych lub gimnazjalnych (tymczasowo dla 
4) bursa, do której przyjęci uczniowie otrzymają bez­
płatne pomieszkasie i wikt. Warunki przyjęcia: 
Czerstwe zdrowie, wiek od 9—13 lat, religja rsym. 
lub gr. katolicka, talent do nauk wybitny. Pierw­
szeństwo mieó będą sieroty włościańskie. Podania o 
przyjęcie wnosić należy do rąk podpisanego do 15. 
sierpnia br. Dr. Edward Krzyianowski.

Inklnz. Czytamy w Przegl. R zesz.: Jak da­
lece csuó się daje u nas jeszcze brak oświaty mię­
dzy Indem wiejskim, wiadomo powszechnie. Lecz do 
jakiego stopnia doprowadzoną byó może ciemnota mię­
dzy naszym zabobonnym ludem, niechaj przekona nas 
fakt następujący : Przed kilku dniami przybyło do
Rzeszowa piechotą dwóch włościan z Wolicy, powiatu 
dobromilskiego. Spotkawszy na Rynku policjanta 
Dziurę, udali się do niego z pokorną suplikacją, by 
tenże, jako obznajomiony w mieśoie, wskazał im sklep, 
w którym nabyóby mogli tak zwanego .inkluza", 
obiecując mu za to sowite wynagrodzenie. Według 
ich twierdzenia, .inkluz rzeszowski" jest to pieniądz, 
mający mieó tę nieocenioną wartość, że wydawany, 
zawsze per fas et nefas wraca napowrót do kieszeni 
szczęśliwego właściciela! Policjant, wziąwszy prze­
znaczone na to zakupno pieniądze, zaprosił znużonych 
kilkunastumilową podróżą kmiotków do najbliższe 
gospody, którą była — inspekcja policji. W ten spo­
sób znaleźli się niespodziewanie turyści przed inspe­
ktorem policji, a następnie przed samym p. burmi­
strzem, który starał się im wyjaśnić, że chcąc się 
zbogació, nie .inkluza", lecz zapobiegliwości i pracy 
potrzeba! Odeszli tedy włościanie, skrebiąc się 
w głowę, z niedowierzaniem, nie zrzekając się pra­
wdopodobnie nadziei odnalezienia w Rzeszowie „in- 
kluza". za zakupno którego sprzedali swą .chudobę" 
w domu.

Towarzystwo weteranów wojska austrjackiego 
we Lwowie uwiadamia nas, że dnia 3. czerwca o go­
dzinie 3ej po południu odbędzie się w radnej sali ra­
tuszowej ogólne zgromadzenie ozłonków rzeczonego 
towarzystwa. Na porządku dzieznym omówienie i ure­
gulowanie sprawy, tyczącej się ustanowienia trzech 
kołumz do przenoszenia rannych podczas wojny po 
myśli odezw krajowego stowarzyszenia patrjotyczne; 
pomocy Czerwonego krzyża we Lwowie z dnia 16. 
marca rb. i związkowego Stowarzyszenia Czerwonego 
krzyża we Wiedniu z dnia 14. i 27. kwietnia rb.

Z lwowskiej djecezji unickiej. Prezenty 
otrzymali ks. Michał Oleksij na Grabówkę a ks. Jan 
Szczurowski za Demie.

Wiadomości dyecezjalne. Dyecezja przemy­
ska. Ks. biskup będzie w roku bież. wizytował dalej 
parafje dekanatu rzeszowskiego i to w następującym 
porządku : 10. czerwca wyjeżdża z Przemyśla koleją 
do Rzeszowa i tamże bawić będzie przez d. 10., 11. 
i 12. ezerwca, następnie 13. czerwca wizytować bę­
dzie parafję Przybyszówkę, d. 14. i 15. Zgłobień, d. 
16. Zabierzów, d. 17. Boguchwałę, d. 18. i 19. Lu­
benię, przez d. 30. zabawi w Tyczynie, d. 21. i 22. 
Błażowę, d. 23. i 24. Borek, gdzie odbędzie się kon­
sekracja kościoła, a stamtąd wieczorem powróci do 
Przemyśla na 5-dniowy wypoczynek. Następnie wyje- 
dzie ks. biskup 30. czerwca koleją do Rzeszowa, skąd 
się uda do Hyżnego i zabawi przez 1. i 2. lipca; 3. 
lipca będzie wizytacja w Chmielniku, d. 4. w Woli 
Rafałowskiej, d. 5. w Malawej, przez d. 6. zbawi w 
Słocinie, d. 7. w Krasnem, d. 8. w Kraczkowej, d.
9. w Krzemienicy, d. 10. i 11. w Łące, 12. w Sto- 
biernej, d. 13. i 14. Zacserniu i d. 15. w Staromie- 
ściu pod Rzeszowem, skąd powróci do Przemyśla. — 
Z delegacji ks. biskupa będzie w r. b. również i ks. 
biskup sufragan wizytował dekanaty, ianowicie biecki 
i krośnieński w następującym porządku: d. 21. maja 
przybędzie koleją żelazną do Ropy i tamże wizyto­
wać będzie dn. 22. i 23. , Szymbark dn. 24. i 25., 
Gorlice d. 26., 27. i 28., Sękowę d. 29., Kobylankę 
d. 30., Libuszę 31. maja, Zagórzany 1. i 2. czerwca, 
Moszczenicę d. 3. i 4., Łużnę d. 5. i 6., Szalowę 7., 
Polnę d. 8., Siedliska d. 9., Zborowice d. 10., Sta- 
ssówkę d. 11., Tursę d. 12 , Rzepiennik Biskupi dn.
13., 14. i 15., Jodłówkę d. 16., Rosenbark d. 17. i
18., Binarowę d. 19., Biecz d. 20., 21. i 22. Skoń­
czywszy wizytację dekanatu bieckiego, uda się ks. bi­
skup sufiagan z Biecza przez Jasło do Krosna i stam­
tąd rozpocznie wizytę dekanatu krośnieńskiego. W 
Krośnie wizytować będzie 24., 24. i 26. czerwca, w 
Krościenku d. 27., we Wrocance d. 28. 1 29., gdzie 
będzie konsekracja kościoła; w Targowiskach będzie 
wizytować 30. czerwca, w Kombomi 1. lipca, w Kor­
czynie d. 2. i 3., gdzie będzie także konsekracja ko­
ścioła; w Odrzykoniu d. 4. i na tej parafji zakończy 
wizytę wiosenną. — Administratorem w Świlczy usta­
nowiono ks. Szymona Dziedzica, tamtejszego wikarego. 
Prezentę na probostwo w Kańczudze otrzymał ks. An­
toni Dymnicki, prob. z Manasterza. — Konkurs na 
probostwo w Świlczy rozpisany do 30. czerwca.

Dyecezja tarnowska. Dnia 3. bm. ubarł nagle w 
! )ębicy tamtejszy wikary ks. Ant. Rącskiewics, ur. 
1847, ord. 1873. — Dnia 9. bm. instytuował się na 
Ostrowy ks. Tadeusz Ohwalibóg, wikary z Niedźwie­
dzia. — Dnia 8. i 9. bm. odbył się egzamin konkur- 
sualny, do którego zasiedli: ks. St. Fox, wikary ze 
Szczepanowa, ks. Andrzej Sękowski, dyrektor i kate­
cheta szkoły żeńskiej w Staniątkach, i ks. Tomasz 
Wroniewski, wikary z Jakubkowic. Wszyscy trzej a- 
probowani. — Przeniesieni: ks. Paweł Wołek z ad- 
ministr. w Ostrowach do Ćmolasa, a ks. Michał Na­
lepa z Ćmolasa do Dębicy na wikarego i kapelana, 
ks. Jan Pilch z Kolbuszowy do Przecławia, ks. Tom. 
Wroniewski z Jakubkowic do Kolbuszowy, ks. Andrzej 
Łuczkosiński z Nowego do Starego Sącza, i ks. P. 
Krogulski ze Starego Sącza do Zdzarca. — Pasto- 
raliści Józef Babiarz i Paweł Bąk zmienili swe na­
zwiska , pierwszy na .Dunajeckiego", drugi na „Bą- 
cze wski ego."

Dyecezja krakowska. Ks. J. Górkiewicz, prob. 
w Mucharzu, dotychczasowy dziekan dekanatu suskie­
go, zrezygnował z tego urzędu, w miejsce jego mia­
nowany noatał dniekanem ka. J. Balcarcayk, prob. w
Zembrzycach, dotychczasowy poddziekani tegoż de­
kanatu.

Odezwa socjalistyczna. Wczoraj w Krakowie 
policja przyaresztowała młodego człowieka, który w 
nocy rozrzucał po ulicach miasta i przedmieść egzem­
plarze „Odezwy socjalistów polskich zachodniej Ga­
licji, wydanej w Krakowie w maju 1883 r.“ W mie­
szkaniu przytrzymanego znaleziono czcionki, któremi 
odbito tę odezwę; w innem zaś miejsca znaleziono 
inne przybory drukarskie, oraz petardę większych 
rozmiarów. Przytrzymanego odstawiono do aresztów 
sądu karnego.

Oddział Czarnohorsbi Towarzystwa Tatrzań­
skiego urządza w niedzielę 3. czerwca wycieczkę z 
Kołomyi do kopalń nafty w Słobodzie Rungórskiej. 
Miejsce na wozie za całodzienną podróż od osoby nre 
będzie kosztować więcej nad złr. 1*50. Na opędzenie 
kosztów pobieżnych płaci niecełonek Towarzystwa 50 
ot. Turyści zbiorą się przed cukiernią W. Skrzyńskie 
go, zkąd wyruszą o godz. 9 ‘/a 1 rana. W razie nie­
pogody odbędnie się wycieczka w następną niedzielę
10. czerwca. Zgłoszenia, oraz opłatę od osób chcących 
wziąć udział w tej wycieczce, przyjmuje tylko do 31. 
maja sekretarz oddziału, p. Leon Krobicki w Kołomyi.

Nagła Śmierć. Wczoraj przy robocie ogrodowej 
w Zamarstynowie nieznajoma kobieta zachorowała na­
gle i umarła, tknięta atakiem apoplektycznym. Zwłoki 
oddano do trupiarni na Hołosku Wielkiem.

Grad zrządził dotkliwe szkody w zasiewach i 
ogrodach gmin powiatu brzeżańskiego: Kozowej, Lita- 
tyna, Baznikówki, Komarówki, Dubszcza, Krzywego, 
Kozówki, Koniach, Wybudowa, Olesia, Helenkowa, 
Teofipólki, Wiktorówki, Słobody i Ceniowa. W osta 
tniej z wymienionych miejscowości utonęły trzy konie 
w nagłej powodzi. W nawiedzonych tą klęską gmi­
nach rozpoczęto ponowne zasiewy.

Wypadki. Piorun w gminie powiatu łańcuckiego, 
Husowie, uderzył podczas bursy w dom włościanina 
Wojciecha Podolca i wzniecił pożar, który zniszczył 
dom ten oraz przyległe budynki gospodarskie ze sprzę­
tami i zapasami. Z mieszkańców nikt uszkodzenia nie 
doznał. — Śmierć w płomieniach przy pożarze domu 
w Bliziance, w powiecie rzeszowskim, który był 
wspólną własnością braci Michała i Antoniego Sso- 
piaków oraz Marka Gorlickiego, znalazł usiłując rato­
wać swoje mienie Antoni Ssopiak, a jego żona Ewa 
odniosła lekkie uszkodzenie. Zachodzą poszlaki, że 
ogień był podłożony, a domniemany podpalacz oddany 
został w ręce sądu. — Brak nadzoru nad dziećmi 
spowodował smutny wypadek w gminie powiatu brze- 
żańskiego Rybnikach. Małżonkowie Jakubowscy wy­
szedłszy na robotę w polu pozostawili dwoje swoich 
drobnych dzieci w domu samych. Dzieci, bawiąc się 
w ogrodzie wpadły do Btudni i utonęły. Wypadek ten 
jest przedmiotem dochodzenia sądowego.

Kraków 29. maja. W sprawie morderstwa do­
konanego na osobie woźnego kasy oszczędności śp. 
Słowika, pracuje obecnie prokurator Brazon osobiście 
nad ostateczną redakcją aktu oskarżenia. Rozprawa 
ostateczna w tej sprawie ma się odbyć w pierwszej 
połowie czerwca br.

Z Sandomierskiego donoszą o samobójstwie 
pana F ., rządcy wsi K. Samobójstwo to, jak świad­
czy list obszerny, pozostawiony przez nieboszczyka, 
było następstwem pojedynku amerykańskiego z panem 
W., w skutek zajścia na balu pod Dutowem w Gali­
cji , w domu zamożnego obywatela, z którego synem 
pan F. kolegował w szkole rolniczej w Pruszkowie, 
na Szląsku. Pan F. tłumacząc się, że przysiągł so­
bie, iż pojedynkować się nigdy nie będzie}, nie

chciał przyjąć innego pojedynku prócz amerykańskie­
go, jako przysięgą nie objętego. Ułożono się, że ten 
uznany będzie za swycięzcę, kto na jednym i tym 
samym koniu prędzej tę samą przestrzeń przebiegnie. 
Pan F. stanął o 7 sekund później od swego przeci­
wnika, uznał się za pokonanego i wymówiwszy sobie 
tydzień czasu zwłoki, dokonał na sobie warunku po­
jedynkowego. Opinja publiczna oburzona jest prsede- 
wssystkiem na świadków pojedynku, którzy nie po- ! 
winni byli podobnie barbarzyńskich warunków dopuścić. i

Warszawa 28. maja. Wczoraj w południe w cza­
sie procesji z kościoła św. Krzyża, w chwili gdy ce- 
lebrnjący ks biskup z otoczeniem zbliżał się do kościoła 
Opieki św. Józefa (pp. Wizytek), masa ludzi weszła 
na ułożone na placu obok kościoła knpy kamieni kost­
kowych. Naraz kamienie usunęły się i stojący na nicn 
pospadał’. Na szczęście skończyło się na strachu i lek- 
kiem potłuczeniu para osób.

Z Pragi. Dioadelni L isty  donoszą o niezwy- 
kłem powodzeniu, jakiego doznał w Pradze nasz zna­
komity skrzypek Stanisław Barcewicz. Każde z jego 
trzykrotnych wystąpień cofas żywszy budziło entu­
zjazm. Na ostatniem, które miało miejsce w Kole 
artystycsnem (Umelecka Beseda) wręczono koncertan- 
towi trzy wspaniałe wieńce laurowe od Koła arty­
stycznego, od braci Czechów i od teatru narodowego. 
Prócz tego Koło artystyczne wyprawiło dnia 25. bm. 
wielki bankiet na cześć swego gościa

Posiadłość ziemska w Prosach Zachodnich. 
Rząd pruski zaczyna śledzić, ile gruntu w ostatnich 
25 latach ubyło Polakom w tej prowincji i ile przy­
było go Niemcom. Dochodzenia wykonywane na dro­
dze urzędowej wykazały co następuje: W obwodzie 
rejencyjnym kwidzyńskim posiada 523 obywateli nie­
mieckich 336.537 hektarów, a 116 obywateli pol­
skich 84.115 hektarów. 36.894 przeszły w ostatnich 
25 latach z rąk polskich w niemieckie, a 4902 hkt. 
z rąk niemieckich w polskie. W obwodzie rejencyjnym 
gdańskim znajdują się 183.412 hektary w ręku 326 
posiedzicieli niemieckich, a 18.468 hektarów w ręku 
42 posiedzicieli polskich. Przewyżka po stronie po­
siadłości niemieckiej wynosi więc tutaj 164.943 hkt.
W ostatnich 25 latach przeszło 10.150 hektarów z 
rąk polskich w niemieckie, 2818 hektarów z rąk nie­
mieckich w polskie, tak iż posiadłość polska zmniej­
szyła się o 7332 hektary.

Nagrodę 500 marek wyznaczoną przez „wol- 
nomyślue Towarzystwo imienia Lessinga" (Freidenker- 
Verein Lessing) w Berlinie, za „najlepsze, zrozu­
miałe, wyłączne na niezbitych faktach naturalnego 
samopoznania oparte, przedstawienie moraluego prawa" 
przyznała jury (proff. Grimm, Lasker, Scherer) dr. 
Jerzemu Gi życki emu,  docentowi uniwersytetu ber­
lińskiego za pracę jego p. t.: „Moralne prawa." Na­
grodzona praca ukazała się już w handlu księgar­
skim. Podano rasem z całych Niemiec, z Austrji, 
Szwąjcarji, Anglji i Stanów Zjednoczonych 65 roz­
praw, a między niemi znajduje się wielka część wcale 
gruntownych prac.

Zakłady lecznicze w Warszawie. Szpitali pu­
blicznych posiada Warszawa jedenaście, a miamwie:

1. Szpital „Dzieciątka Jezus", na 712 łóżek, 
dla wszystkich rodzajów chorób, z wyjątkiem syfili- 
tycsnych.

2. Szpital „Św. Ducha", na 188 łóżek, dla cho­
rych na wszystkie choroby, oprócz psychicznych i 
syfilitycznych.

3. Szpital „Sw. Rocha", na 100 łóżek, dla 
tychfce eo powyismy rodsajów chorób

4. Szpital „Sw. Łazarza", na 300 łóżek, dla 
syfilitycznych, skórnych i rakowatych.

5. Szpital „Sw. Jana Bożego", na 200 łóżek, 
dla mężczyzn dotkniętych pomieszaniem zmysłów 
z kliniką uniwersytecką chorób umysłowych i ner­
wowych.

6. Instytut oftalmicsny, fundacji ks. Edwarda 
Lubomirskiego, na 50 łóżek, wyłącznie dla cierpią­
cych na oczy.

7. Szpital praski, na 60 łóżek, dla wszystkich 
rodzajów chorób, prócz psychicznych i syfilitycznych.

8. Szpital starozakonnych, na 400 łóżek, tj. dla 
chorób ogólnych i ocznych 220, dla syfilitycznych 
120, dla obłąkanych i epileptyków obojga płci 50, 
dla położnic 10.

9. Szpital ewangelicki, na 70 łóżek, dla wszel­
kich chorób, prócz psychicznych i syfilitycznych.

Prócz tego istnieją 2 szpitale dziecięci : chrze- 
ściański na 46 łóżek i starosakonny imienia rodziny 
Bersohnów na 24 łóżek.

Ogółem we wszystkich szpitalach warszawskich 
znajduje się zatem pomieszczenie dla 2150 chorych.

Lecznice prywatne oddają również zdrowiu miej­
skiemu ważne usługi.

Lecznica położnicza dra Rogowicsa miała w cią­
ga roku zeszłego 28 chorych, oczna dra Dobrzań­
skiego 35, elektro-terapeutyczna dra Brnnera 131, 
syfilitycsna drh Kadlera 25, pneumatyczna dra Bro­
dowskiego 449, zakład kumysowy drów Nowakow­
skiego i Prsystańskiego 166, dom zdrowia drów 
Brzezińskiego i Dobrskiego 136, zakład dla obłąka­
nych dra Chomętowskiego 43, lecznica ira Reich- 
mana dla cierpiących na organa trawienia 22, po­
łożnicza dra Horocha, otwarta dopiero w połowie 
października rs„ 32, zakład gimnastyki szwedzkiej 
Majewskiego leczył osób 53, takiż zakład Olszew­
skiego 30 osób.

Ogółem więc leczyło się w tych zakładach pa­
cjentów 1150.

Nadto udzielono przychodnim chorym w lecznicy 
dra Kosmowskiego 21,041 porad, w lecznicy dra 
Diehla 12.572, w lecznicy dra Klinka 13.694, 
w leczincy dra Ołtuszewskiego 15.735, a przytem 
było stałych chorych 50, w lecznicy drów Rosentala 
i Hejmana 2318 i w lecznicy drów Bondy i Kuleszy 
1397, czyli razem 66.757.

Istnieją wreszcie 2 lecznice dla zwierząt, urzą­
dzone przez lekarzy weterynarji Fettensitadta i Ko- 
tłubaja — w pierwszej z nich leczono w rz. 1599 
sztuk bydła, w drugiej 1386.

Oyfry te, dość wymowne, oddają naszej troskli­
wości sanitarnej świadectwo.

Poseł po powrocie do domu. Gdy posiedze­
nia Rady pańBtwa zostały zawieszone, Presse w na­
stępujący sposób opisała pierwsze śniadanie posła po 
powrocie do domu: Do stołu zasiadają hrabia X., 
jego żona, córka i syn Paweł.

Hrabia: Dzień dobry, kochana żono, dzień do­
bry, kochane dzieci, otwieram posiedzenie (odpieczę- 
towywa listy). Petjeja fabrykanta powozów do hra­
biego X. o załatwienie rachunku za dostarczony fae- 
ton. Jeżeli nikt się nie sprzeciwia, petycja zostanie 
przesłaną komisji budżetowej dla rozpoznania. (Do 
syna:) Kochany Pawle, odeślij fabrykantowi nale- 
żytośó. (Czyta:) Petycja baronowej Hollenthal, która 
zaprasza nas jutro na obiad. Wzywam całą wysoką 
izbę do wzięcia udziału w tej uroczystości. (Czyta:) 
Pismo dziękczynne gminy Hochstein, za sprawienie 
sikawki ogniowej.. Raport leśniczego Busohmana, 
który, zabiwszy ogromnego dzika, ma zaszczyt prze­
słać takowego do hrabiowskiej kuchni. Wzywam 
wszystkich obecnych, by na dowód uznania powstali
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(wssyscy powstają). Przechodzimy nad tą sprawą do 
porządku dziennego. (Do córki, która ma kawą na­
lewa:) Dziękuję, niezbyt mleczną. Ozy kto z obe­
cnych prosi o glos? (Hrabina oświadcza, te  pragnie 
sio odezwać.) Hatka ma glos. Hrabina interpeluje 
meta, dlaczego nie przywiózł jej obstalowauych no­
wych kapeluszy. Hrabia X. oświadcza, iż gotów jest 
na te interpelacje natychmiast odpowiedzieć (słuchaj­
cie ! słuchajcie!). Hrabia X. dzwoni, wchodzi służą­
cy. Podaj jeszcze kilkr grzanek. (Do syna, który 
wstał zapalić papierosa:) Upraszam obecnych, by 
nie opuszczali swych miejsc... Wysoka izbo! na 
interpelacje hrabiny odpowiadam, iż modniarka przy­
rzekła mi pod słowem honoru, że kapelnsze bedą go­
towe na dzień wczorajszy i uczyniła mi zawód. Nąj- 
energicsniejsze środki bedą przezemnie nżyte, by 
opóźnienie powyższe zbyt sie nie przedłużało, ^ra- 
wo! po prawej stronie, gdzie siedzi córka.) [rabina. 
Ależ mężu !... Hrabia: Wszelka dalsza dysknsja
w tej mierze jest zbyteczną. Hrabina: Ależ, meżn, 
pozwolisz przecie powiedzieć mi jedno słówko, kape­
lusze te są nam potrzebne jak kawałek chleba — a 
te nieznośne modniarki tak nie nmieją uwzględniać... 
Hrabia X. (surowo). Nie mogę dopuścić, by o nie­
obecnych wyrażano sie w tak nieparlamentarny spo­
sób i jestem zmuszony, moja droga, przywołać cie 
do porządkn (oznaki wesołości po lewej stronie, gdzie 
aiedzi Paweł). Hrabina: Hoże jeszcze pozwolisz fili­
żanką, kochany mężu ? Hrabia: Dziękuję, zresztą
sprawa ta nie może być przedmiotem specjalnych 
obrad. Ham zaszczyt donieść wysokiej izbie, iż po 
śniadaniu zamierzam przejechać sie konno do lasu. 
Hożecie mi towarzyszyć. (Howca otrzymnje ze wszech 
stron powinszowania.) Osy kto prosi o głos ? — Nie. 
Propozycja zatem zostaje przyjętą — i posiedzenie 
zamkniąte. Pawle, daj mi cygaro.

W Paryżu spłonęła do ssciętu ogromna fabryka 
maszyn Dekera.

Est ne dolor sicuti meus ?... tak mogła za­
wołać 70-letnia staruszka, wdowa po majorze Harja 
Deinbnrg, dedy niedawno w boln i rozpaczy utopiła 
sie w pobliża Klosternenbnrga. Przy samobójczyni 
znaleziono list następujący: „Dziś obchodzą 70-
letnią rocznicą mych urodzin i dziś postanowiłam 
kres położyć memu życin. Znosiłam boleść, pokąd 
mogłam. Byłam niegdyś matką 15-ga dzieci: 
w ostatnich 14-tu latach umierało mi co roku jedno! 
W  ubiegłym roku nmarli dwaj ostatni synowie moi, 
nadzieja i podpora mej starości! Jeden padł w Her- 
cogowinie w walce z rozbójnikami, drugi zmarł na 
tyfns w Bośnji 1 Teraz stoją osamotniona opuszczo­
na, złamana na duchu, a wątłe me ciało pożera bo 
leść nieuleczalna, powolna ale zabijająca. Łzy nie­
zliczone wypłakałam, lecz nigdy nie skarżyłam sie 
na Boga, który serce me napełnił tak nie wysłowioną 
goryczą, nigdy nie dobył sią i  mej piersi okrzyk 
boln i zgrozy — ale zapytują wszystkie matki, czy- 
by miały bohaterstwo rezygnacji, gdyby im corocznie 
po jednemn wyginęło 15-ro dzieci, żywionych i nko- 
ehanych krwią serca ?....“ Koniec listu w nurtach 
rzeki.

Za gwałty antisemickie w St. Georgen koło 
Preszburga w wrześniu nbiegłego roku zostało przed­
wczoraj w Preszburgn skazanych 12 osób na wiezie­
nie od 6 do 71/, miesięcy. Proknrator i zasądzeni 
zgłosili rekurs.

Listy gończe. Nowy rodzaj listów gończych 
poczyna wchodzić w użycie ża granicą. Prócz zwy­
kłego pościgu na drodne nrządowej, jeden z poszko­
dowanych przez ncieezką dyrektora towarzystwa ase­
kuracyjnego w Zurychu, Karola Widmera , rozesłał 
na całą Europą celniejszym firmom handlowym podo­
bizną tegoż Widmera, wykonaną bardzo starannie spo­
sobem litograficznym, skopjowaną widocznie z fotogra­
fii, wraz z przyrzeczeniem w razie odnalezienia zbie­
ga, nagrody nie mniejszej niż 2000 fr.____________

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó w  30. maja. (Sprawozdanie lwowskiej Izb 

knpieckiej). Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów).
Pszenica czerwon złr. 9*60 do 10’—, pszenica biała 

9-40 do 9-86, pszenica żółta 8*60 do 915, żyto 6'40 do 
670, jęczmień browarny 5*80 do 6*30, jęczmień paste­
wny 6‘60 do 5'80, owies 6*40 do 6*80, groch do goto­
wania 7'60 do 9-20, groch pastewny 6-10 do 6'75, wy­
ka 6-46 do 7-15, bób 8 — do 1 5 -- , hreczka 7 70 do 
8-20, knknrudza stara 6*60 do 6 75, knknrndza nowa 
5-60 do 5*90, rzepak zimowy —•— do —•—, rzepak 
jesienny 13-50 do — , lnianka 9-75 do 10-—, nasienie 
lniane —•— do —•—, koniczyna »0-— do 105-—, kmi­
nek —•— do — , anyż —•— do —•—, anyż płaski 
— do — .

Spirytus gotowy za 10.000 liter proc. złr. 33-90. 
Walnta: marek 58-60, rubel złr. l-19'/», napoleondor 

złr. 9 50.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Ponieważ chrypka pani Skalskiej zbyt 

powolnie ustępuje, przeto jutro we czwartek zamiast 
„Gaskońcsyka* przedstawione będą „Dzwony z Gor- 
neville. “ Partję Germany po pani Skalskiej odśpiewa 
po raz pierwszy na naszej scenie pani Kasprowi- 
czowa.

* W piątek po raz pierwszy: „Nieboszczyk,* 
komedja w 3 aktach A. Urbańskiego i B. Czerwień­
skiego. Główne role wykonają panie: Nowakowska, 
Aszpergerowa i Stachowiczówna; panowie: Zboiński, 
Kwieciński, Woleński, Lubicz i Wojdałowicz.

Pani Bronisława Dowiakowska, znakomita 
primadonna opery warszawskiej, znana u nas 
■ dwukrotnych występów na ncenie, przybędzie wkrótce 
dla dania dwóch koncertów. W podróży artystycznej 
będzie pani Dowiakowska koncertowała w Poznaniu, 
Pradze i Krakowie.

Przegląd polityczny.
Lwów 30. maja. 

Jutro przypadają wybory z miast w całym kraju 
i z Izb handlowych. Sytuacja co do szans nie zmie­
niła się od wczoraj. W Stanisławowie i Rzeszowie 
przyjdzie zapewne do zaciętej walki. Izba handlo­
wa brodzka postawiła jednogłośnie kandydaturę p. 
l a u s n e r a ,  wysłuchawszy jego sprawozdania, 

w którem ubolewał nad p r z e w a g ą  żywiołów 
conserwatywnych w Sejmie i w ogóle nie świetny 

stawiał horoskop dla przyszłości. W Krakowie zdoła 
zapewne Izba handlowa zdobyć się na wybór swe­
go prezesa, p. Baranowskiego.

We L w o w i e  do wczoraj był spokój. W 
ostatniej chwili niektórzy powzięli zamiar podko­
pywania kandydatury p. Go l dmana ,  i stawiania w 
miejsce jego dra Ciesielskiego. Pomijamy przyjęty 
we Lwowie obyczaj wybierania jednego żyda ze 
względu na potrzebę zgody społecznej. Sam pan 
Goldman nigdy nie stawał przed wyborcami i nie 
reprezentował żywiołu żydowskiego. Posłował i 
kandyduje obecnie jako obywatel, a że zasługuje 
na wszechstronne zaufanie, na to całem życiem 
swojem poczynając od r. 1862 (w Warszawie) 
złożył i składa codziennie dowody. Pracę jego, 
czujność i gorliwość w Sejmie uznano kilka razy 
publicznie, a niedawne zgromadzenie wyborców 
zawotowało j emu ł ą c z n i e  z t r z e m a  i n n y m i  
reprezentantami stolicy wy r a z  z a u f a n i a .  
Podkopywanie tedy jego wyboru pozbawione 
jest nietylko wszelkiej racji, ale byłoby ra­
żącym błędem — i bolesną krzywdą dla 
człowieka, który czując i pracując wraz z nami, 
zasłużył sobie na wdzięczność pnbliczną. P. Cie­
sielskiemu. nikt nie odmawia zalet, ale przede- 
wszystkiem wystąpiłby on był z kandydaturą 
swoją przed wyborcami, gdyby istotnie chciał 
był kandydować, do czego komitet przedwyborczy 
wzywał każdego chętnego. P. Ciesielski nie kandy­
dował, a wyborcy w mieście Lwowie nie mogą 
przecież na nikogo głosować, od kogo nie słyszeli 
wyznania wiary politycznej w sprawach krajowych. 
Z tego powodu ogół wyborców lwowskich zechce 
solidarnie głosować jutro na wszystkich czterech 
dotychczasowych posłów, tj. na pp. Cz e r a a w-  
s k i e g o  Euzebiusza, G o l d m a n a  Be r nar da ,  
R o m a n o w i c z a  Tadeusza i SmolkęFranciszka, 
którzy doskonale uzupełniają się nawzajem, a 
miasto jest poprostu jnż zmęczone 5 miesięcznemi 
wichrzenian wyborczemi, i nie znajdzie l e p s z y c h .  
W każdym zaś razie w s z y s t k i m  za l e ż y  na  
tern, aby ni e  r o z s t r z e l a ć  g ł o s ó w ,  i u s k u ­
t e c z n i ć  b o d a j  t y m r a z e m w y b ó r  j e d n y m  
z a c h o d e m.

W ogóle więc należy się wystrzegać głosowa­
nia na odmienne kandydatury, a słyszymy także 
o kartkach na profesoraBykowskiego , Walichie- 
wicza i t. p.

Poseł do Rady państwa rabin dr. Bloch wy­
głosił dnia 28. bm. w Kołomyi mowę polityczną, 
którą żydowscy wyborcy przyjęli oklaskami.

Prezydjum rady gminnej wiedeńskiej zamie­
rza, według Deutsche Zeitm g, wystąpić przed ce­
sarzem przeciw decentralizacji kolei, przedtem je­
dnak oczekiwać postanowień ministra handlu.

Organ Schonerera, tygodnik Stadt- undLand- 
bote, który istniał już lat 4, przestał wychodzić-

Arcybiskup Feliński wybrał za mieszkanie 
Rzym i uda się tam, nie zatrzymując się w War­
szawie.

W liście z Petersburga do Polit. Corresy. za­
przeczają, jakoby Waddington miał tam jakąś spe­
cjalną misję do spełnienia. Celem polityki rosyj­
skiej jest pokój, a ponieważ dyplomatyczne status 
quo, panujące w Europie, temu celowi sprzyja,

więc Rosja nie ma powodu ani chęci do zmienie­
nia sytuacji.

Według wiadomości z Kissingen oczekują tam 
w tych dniach ks. Bismarka.

Z Paryża donoszą: Straty francuskie w Ton- 
king są, jak słychać, o wiele większe, niż je po­
dają źródła urzędowe. W kołach parlamentarnych 
uważają za bardzo prawdopodobną wojnę Francji 
z Chinami, które zachęca do tego Anglja. Rząd 
jednak zdaje się być dobrej myśli, gdyż ma prze­
konanie, że Chiny nie będą stawiały oporu.

Posłowie ma dagaskarscy, którzy niedawno wró­
cili do Londynu, udali się w zeszły czwartek, za 
raz po otrzymaniu wiadomości o bombardowaniu 
Majungi, do ministerstwa spraw zagranicznych i 
tak tego dnia, jak też następnego, długą mieli kon­
ferencję z lordem E. Fitzmauricem. Dzienniki an­
gielskie donoszą, że Francuzi niezawodnie zado- 
wolnią się zajęciem Majnngi i wstrzymają się od 
wyprawy w głąb Magdaskaru.

Times domagają się, ażeby Armenji daną zo­
stała zupełna autonomja, gdyż kraj ten tak długo 
nie przestanie być widownią zamieszek, dopóki 
rządzony będzie ze Stambułu, jak tego przykła­
dem są Kreta, Libanon i inne prowincje państwa 
otomańskiego.

Pięćdziesięciu sześciu oskarżonych w znanym 
procesie politycznym. w Erzerom, wniosło zaraz 
po ogłoszeniu wyroku rekurs do trybunału kasa­
cyjnego w Stambule, który źniósł wyrok pierw­
szej instancji i nową zarządził rozprawę. Krąży 
pogłoska, pochodząca ze źródeł bardzo wiarygo­
dnych, że sułtan ułaskawi tych, którzy by i tym 
razem skazani zostali.

Poseł chiński w Paryżu oświadczył współpra­
cownikowi Oaulois, że dotąd nie ma rozkazu zer­
wania stosnnków dyplomatycznych z Francją. 
Jednemu z dyplomatów francuskich oświadczył 
tenże sam poseł, że Chiny są zmuszone pomagać 
Tonkińczykom. Chiny mogą wdać się w wojnę, bo 
posiadsją działa forteczne Kruppa, a arsenały do­
brze zaopatrzone. Armia nie jest zdezorganizowa­
na tak jak w r. 1860.

Rząd angielski zażądał od Stanów Zjedno­
czonych wydanie Tynana „numeru pierwszego*.

Okólnik papiezki do biskupów irlandzkich jest 
w Dublinie ciągle przedmiotem dyskusji. Więk­
szość zgadza się na to, że okólnik ten jest nie- 
potrzebnem mięszaniem się w sprawy polityczne 
Irlandji. Charakterystycznem jest, że pomimo czy 
wbrew okólnikowi składki na „fundusz haraczowy* 
Parnella trwają ciągle i doszły już do 10.000 ft. 
W sobotę, na zgromadzeniu partji narodowej, 
uchwalono protest przeciw okólnikowi. Dr. d’Re- 
illy, przewodniczący Rady wykonawczej ligi naro­
dowej w Nowym Jorku, przesłał telegram do Du­
blina, w którym oświadcza, że katolicy w St. 
Louis uznają okólnik za niepotrzebne mięszanie 
się papieża w sprawy polityczne Irlandji.

TiiraiF własne jttn lk i Polfflip."
(R.) Wiedeń 30. maja: Dowiaduję się, że ks. 

Pełesz mianowany został archidiakonem-infułatem, 
zaś ks. Brelewicz, ks. Faciewicz i ks. Bielski ka­
nonikami. Ks. Pełesz zamierza rezygnować i za­
wiadomił już o tern ks. biskupa Sembratowicza.

(D.) Wiedeń 30. maja. Wielki panuje niepo­
kój w obozie centralistów w skutek kompromisu, 
jaki na zasadzie podziału administracyjnego za 
warły między sobą w Tyrolu stronnictwo klery- 
kalne i włoskie.

(D.) Budapeszt 30. maja. Trybnnał terezja- 
polski skazał komisarza Csanadyego na 3 lata a 
dozorcę więzienia na rok więzienia za użycie tor­
tur. Kurja królewska zmniejszyła karę Csanadyego 
na 2 lata.

(D.) Berlin  30. maja. W kołach rządowych 
sprawił rozczarowanie carski manifest koronacyjny, 
ponieważ z ogłoszonych w nim łask korzystają 
najwięcej występni urzędnicy.

(D.) Petersburg 30. maja. Z powodu rze­
komej choroby cesarza niemieckiego, rozkazała już 
wczoraj policja pozdejmować z domów dekoracje 
i chorągwie. Celem zaprzeczenia fałszywej po­
głosce ambasada niemiecka wywiesiła chorągiew 
państwa swego. Istotnym powodem owego rozkazu 
policji były rozruchy podczas iluminacji.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 30. maja. Wiener Ztg. ogłasza 

ustawę o języku sądowniczym w Dalmacji.
Petersburg 29. maja. Uroczystość korona­

cyjną obchodzono radośnie w całym kraju. Podczas

wczorajszej iluminacji objawiano w rozmaity spo­
sób patriotyczne uczucia i śpiewano hymn carski 
na Newskim prospekcie.

Petersburg 30. maja. Osobne wydanie 
Wiestnika rządowego ogłasza, że wskutek nie­

zmiernego „natłoku* publiczności podczas iluminacji 
ostatnich dni i wskutek utrudnionego przez to ru­
chu ekwipażów na Newskim Prospekcie i Da głó­
wnych ulicach Petersburga rząd zmuszony był 
wzbronić naznaczonej na dzień 29. tm. iluminacji; 
dalsze uroczystości ludowe, odbywające się dotąd 
na polu Marsowem, odbędą się na innych 
placach.

Moskwa 29. maja. Niemiecki pełnomocnik 
wojskowy gen. W e r d e r otrzymał order Aleksan­
dra Newskiego, attache L i q u i t z  order Anny w 
brylantowij oprawie. Policmajster Koz ł ow otrzy­
mał uznanie od cara za wzorowy porządek. Car 
przyjmował rano nuncjnsza papiezkiego Vanu-  
t e l l e g o ,  w południe carstwo przyjmowali życze­
nia od urzędników cywilnych i wojskowych pierw­
szych 4 rang, oficerów gwardji i wszystkich ofice­
rów zagranicznych. Vanutelli celebrował dziś w 
kościele św. Ludwika mszę. Kościół był przepeł­
niony.

Moskwa 30. maja. Ogłoszono rozporządzenie 
ministra wojny, według którego złagodzone zo­
stają kary wszystkich przestępców wojskowych, 
tak żołnierzy, jak też oficerów, wszyscy zaś za- 
stępcy oficerscy, którzy a braku awansu nie otrzy­
mali wyższego stopnia, mianowani zostają lajtnan- 
tami. Kredyt na wsparcie sierot poległych w woj­
nie źołnierzv pomnożono o 20.000 rubli.

Wczoraj był u Schweinitza wielki obiad.
Berlin 30. maja. Na wczorajszem posiedzeniu 

wieczorem przyjął rajchstag w trzeciem czytaniu 
ustawę o kasach dla chorych.

Bukareszt 29. maja. Ks. Gbika odjechał 
dziś do Londynu. Sądzą, że wiezie on odpowiedź 
rządu na notę G r a n y i l l a  w sprawie traktatu 
londyńskiego.

Paryż 29. maja. (Z lewego centrum). B e- 
r a n g e r  protestował w senacie w imię swobody 
sumienia przeciw zniesieniu duchownych szpital­
nych; wezwał ministra spraw wewnętrznych, aby 
wystąpił przeciw fanatyzmowi administracji do­
broczynności publicznej i paryskiej rady municy­
palnej, które nie pozwalają na zadosyćuczynienie 
uczuciom religijnym chorych. Minister odparł, że 
uczynił wszystko dla zabezpieczenia swobody wy­
znań w szpitalach i rozpoczął rokowania z arcy­
biskupem, które jednak nie doprowadziły do sku­
tku. Minister przyznaje, że są szpitale, gdzie du­
chowni i siostry są potrzebne.

Generał B o u e t odjeżdża we czwartek do 
Tonkinu.

Londyn 30. maja. W Izbie gmin odpowie­
dział Fitzmaurice Bartletowi, że rząd nie prote­
stował przeciwko napadowi Francji na Ma­
dagaskar.

Bil o dzierżawach przyjęty został w drą­
giem czytaniu po siedmio godzinnej dyskusji bez 
głosowań a.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 80. maja godzina 10 min. 30. Akoje 

kredytowo 238 70, nglo-Austr 113-—, Akcje banka 
Union 117-40, Kolej Karola Lndwika —•—, Połudr. 
148 50, n  nt papierów — —, Listy -mstawne galic. 
banka hipot —-—, Galicyjskie obligacje indemnizs- 
cyjne —■—, Galicyjski bank rustykalLy 101'60, Losy 
z  roku 1864 —-—, Napoleondor 9 51, Rnhel papierowy 
1-19. Usposobienie: oiche.

W ie d e ń  29. maja godzina 1 min. *5. Akcje alp. 
tow. góm. 73-75, Węg. akcje kredyt. 296*50, Akcje anglo- 
anstr. 113'—, Akoje banka Unioi. 116 50. Akoje Karola 
Lndwika 296 50, Akcje kole. północnej 275*—, Akoje kolei 
połndniowej 147 80, Akcje ki lei Alfdldzkiej 170 25, Akoje 
Staatsbahn 329 10, Akoje kolei Lwowśko-Cserniowie- 
okiej 169*—, Akoje kolei weg. por_ 'Uo-wsohodniej 167*50, 
Wiedeńskie losy 123*60, Akcje kolei Rndolfa —*—, Akcje 
kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligaoje państwa » 
złocie 99*25, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 98 75 
Losy regulaoji Cisy 110’—, Losy tureckie 25*70, Wg  
gierska renta 88*67, Akcje banka związkowego 105 60, 
Akcje bankn obrotowego —*—, Akcje kolei węgier iko- 
galioyjskiej —*—, Akcje kolei państwowej —*—, R ire l
papierowy 1*19, Węgierskie losy 114*50, Mark nie-
z lecki —-—. Usposobienie : utwierdzone.

Wiedeń 29. maja godzina 5 min. 10. Jedno­
lity dług państwa w banknotach 78-25, w srebrze 78*80, 
Rent) w złcoie 99*—, 6*/, anstr. renta maroowa 93 26 
Akcje bankn wiedeńskiego 838-—, kredytowego 30C —, 
Londyn 120 05, Srebro —*—, Napoleondor 9*61, Dukał 
ces men. 6*66, 100 marek niemieckich 68*60.

B e r l in  29 maja godzina 4 minut 50 Rosyj
syjskie banknoty 202 40, Akcje kredytowe 515 —, Lom 
bardy 266 —, Galicyjskie 127 30, Kolei rnmnńskiej 
—•—, Anstrjackie banknoty 171*—. Po zamknięcie 
giełdy: kredytowe —*—, Lombardy — .

P a r y ż  3*/. Renta 80 05.
Telegramy zbożowe z dnia 29 maja —

W i e d e ń :  Pszenioa 10*— do 11*— złr., Syto dc

—*— zł., jeozmien —*— do —*— zł., knknrndza — -  
do — zł., owies —*— na okowita pi lO.Of-ń
liter prooent 33*— lo 88-26 zł. B n d a p e s t f  Psze­
nica 100 klgr. (na jesień) 10*27 do 10*30 zł., rzepak 
sierpień - wrzesień) 14-'/, jł., B e r l i n :  Pszenioa żóRa 
(na maj) 199 — m., Syto —*— m., pirytu* lo-.-o
65 75 m., olej rzepakowy 7 2 — m Paryż: męki H3 
klgr. 67*30 f r , olej rzepakowy 102*—, spirytns —•— fr.

Nafta. W i e d e ń  30 m ąja: 1280 do 13*—, 
B r e m a :  746 do —*—, H a m b u r g :  7*30, na maj 
7 40 na sierpień-grndzień 790, A n t w e r p j i  na maj 
18**/,. N o w y - Y o r k :  7**/,. F i l a d e l f i a :  7*’/i-

JO. Księcin Ludwikowi Łodzią Ponińskiemn, J ‘ go 
k. Mości rzeczy-riirt.o»un podkomorzemu, c. k, Radcy 

Namiestnictwa i Staroście, tndzieS członkowi różnych 
instytucyj i właścicielowi dóbr itd,

Wielmożnemn doktorowi Kowalskiemu, tudzież Wa­
wrzyńcowi Baderowi, c. k. starszemn geometr: ;e w Tarnowie.

Tobie, JO. Panie za łaskawe zapewnienie mi łódki 
tej, którą steruję, oraz za łaskawe ndzielenie mi zaliczki, 
która mi pozwoliła w mojej ciężkiej, dłngotrwałej iboś 
ratować się, w końcn za łaskawe odwiedzanie m w cza­
sie tej ciężkiej mojej choroby.

lob ie zaś zacny i bezinteresowny lekarzu i  szanowny 
rodaku za Twoje bezinteresowne, gorliwe zajęcie się mnę 

wyratowanie od niechybnej śmierci ojca licznej rodziny. 
W końcn zaś Tobie, szanowny Panie, za częste mię 

odw edzanie w mojej słabości i za pocieszanie mojej stro- 
-kanej rodziny „Bóg zapłać.*

Józef Prawdzi' Lewandowski,
kwieskowany c. k. nrzędnik.

P odziękow anie.
Po pogorzeli polwarkn Derewlanj dnia 4. grudnia 

1882, gdzie ani źdźbła paszy ni słomy nie nratowano, J a ­
śnie WieilmoŁuy iadensz Hrabia Dziednazycki, Pan na Nie- 
słnchowie i Żelechowie, raczył nazajntrz bez prośby, tylko 
z własnego serc popędu przysłać łaskawie w ł a s n e m i  
j n r  a m i dla pod] .aanego 100 korcy bnraków. Nie chodzi 
fnż o dar, bezsprzecznie bardzo cenny dla dzierżawcy, po- 
sia,._,ącego przeszło 130 sztuk bydła, a nie wiedza, esro, 
co jntro bydłu założyć, ale chodzi o to , ż. Pan z panów 
dla Izraelity, dzierżawcy całkiem obcego folwarkn, okazał 
się prawdziwym dobroci.yńi » dla tego , że go znał jakc 
z jego wsi Żelechowa pochodzęcego — w tych u  lach, 
gdzie nie raz brat zapomina o rodzonym bracie.

Dziś, gay przy zielonej trawie nmysł mój swobodniej 
w przyszłość patrzy, pospii 1 sam Jaśnie Wielmożnema 
Pann najnniżeniej podziękować za ten dar łaskawy, z we- 
zwanien do moich współbraci, by pamiętali, iż polscy pa­
nowie od wieków nważali Izraelitów za współrodaków, cze­
go Jaśnie Wielmożny Hrabia Dziednazycki z Niesłnchowa 
dał dobitny wyraz. Niech Bóg błogosławi Jaśnie Wielmo­
żnemn Pann Hrabi na zdrowin i wynagrodzi szczęściem i 
powodzeniem.

Derewlany dnia 25. maja 1888
Jdkób Hiittner.

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy niniejszem szczegó— nwagę na anons pp. 

Kanfmanna & Sina na, w  Hamburga. Rozchodzi się 
tn o oryginalne losy loterji tak boguto nposażonej w głó­
wne wygrane, że spodziewać się należy i w naszej okolicy 
bardzo ożywionego ndziałn. Przedsiębiorstwo to zasługuje 
na znpełne uznanie, albowiem podaje ono najlepsze rękoj­
mie państwowe, a dom powyżej nazwany znany jest po­
wszechnie z realnej działalności i z wypłaty licznych 
wygranych.

Apteka RU CK KRA we Lwowie
poleca (4)

Koniak kuracyjny prawdziwy francuski w różnych 
gatunkach po cenie 2 złr. do 3 złr. 50 ct. — oraz malagę.

i wszystkie choroby nerwowe leczy 
listownie specjalny Dr. K llliseh  w Dre­
źnie (Saksonja). T y s ią c e  w y leczeń . 
Złoty medal Towarzystwa naukowego 
w Paryżn. 1489 20—0

W teatrze hr. Skarbka

W  Środę d n ia  30 . M aja 1883 r .

SAFANDUŁY
Komedja w 4. aktach Wiktoryna Sardo 1, tłumac. G. Czernicki.

O S O B Y :
Margrabia de la Rochepeans . . . P. Zboiński.
Marceli C a y a lie r ...................................P. Woleński.
Leonidas V a n c l i n ...............................P. Fiszer.
F ro m en te l............................................... P. Zamojski.
M a łg o rz a ta ...........................................Pną Pi ohowiczówna.
Rozalia de F o rb n c ...............................Pni Aszpergerowa.
Księże de la R ochepeans...................P. Ruszkowski.
Urban F rom entel...................................P. Walewski.
De V a lc r e n s e ....................................... p. Skalski.
Barillon ................................................P. Pieniążek.
I  rg o g n e ............................................... p . Dębicki.
S łu ż ą c y ................................................... p . Mazowiecki.

Rzecz dzieje się w Quimperle za naszych czasem. 
R e ż y s e r  p .  G u s t a w  F i s z e r .

Początek o godzinie w  pół do 8mej wieczorem.
Jntro we Czwartek „DZWONY z CORNEVILLE,“ ope 
komiczna w 3. aktach a 4. odsłonach z francuskiego pp. 
C laim lle i Gabet, muzyka n . Planąueta. — W Piątek 
po raz pierwszy: „NIEBOSZCZYK,* komedja w 3. aktach 

A. Urbańskiego i B. Czerwibu .iego.

Lwów, dnia 29. maja.
Z Izby handlowej i przem
I. Akcje ze eztukę a 200 zł.
Kolei gal. Karola Ludwikę 

„ Lwowsko-Czem.-Jas 
Bankn Hipotecznego galic 

„ Kredytowego galic,
II. Listy zastawne aa 100 z ł 
Tow. kred. gal. 5°/, w. a

9 9 9  4*/0 „
9 » » 6 /o 9

_ » , » » °̂/° n
Bankn hip. gal. 6 „

• 9 9  ®°/o 9

Gal. zakł. kred. włość. 6°/ 
» n 5°)

Ogól. roi. kred. zakład dlu 
G aU B nk. 6"/, los w 161, 
IV. Obllgl na 100 zł. 

Indemnizacyjne galic. 
Komnnalne galic. ZakUdc 

Kred. włościańskiego 6•/ 
Pożycz-' krajowej 1873 6°/' 
Losy miasta Krakowa . ‘ 

„ „ Stanisławowe
V. Monety.

Dukat holenderski . ,
n cesarski . . .

20 -frankówka . . . .  
Pół-impeijal rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny

papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro za 100 zł. . • 
Knpony w srebrze . 

Wiedeń, d. 28. maja. 
Obllgl długu paiHwu. 

Renta papierowr . •
„ srebrna • • •
„ złota . . • •

Losy z r . 1864 4'/.*/o 
» „ 1860 4"/. 500 zł
» „ 1860 4°/, 100 zł
* » 1864 . . .
> 9 1864 */. • ■
» Como-Renten . . 
Obllgl indemnizaoyjne.

Czeskie......................
bukowińskie . . . .  
G a licy jsk ie ......................

płacę żędaję

295 50 
169 — 
301 — 
250 —

299 -  
172 — 
306 — 
255 —

98 50 
89 30 
98 50 
85 80 

101 80 
97 30 

100 36

99 50 
90 50 
99 50 
87 80 

102 8C 
98 30 

101 35

101 
93 -

102 60 
95 —

98 50 99 50

95 — 
101 — 
18 — 
22 —

98 — 
103 — 
20 — 
24 -

6 65
5 57 
9 46 
9 77 
1 55 
1 18 

58 25

5 65
6 67 
9 55 
9 87 
1 65 
1 20

59 —

. ----- ------

. 78 05 
78 80 
98 90 

119 60 
. 134 60 
. 139 — 
. 169 50 
. 169 25 
. 37 -

78 20
79 -  
99 10

120 — 
186 — 
139 50 
170 — 
170 — 
39 —

, 106 — 
. 98 25 
, 98 76

107 — 
98 75 
W  —

Niższe-anstijackie . . . 105 75
Wyiszo-anstijackie . . . 104 60
S z lą sk ie .................................110 —
S ty ry js k ie ............................103
Siedmiogrodzkie . . . . 9 9  —
W ęgierskie..........................  99 60

. .a z klanz. 1867 98 30 
Obligi pożycz, kolei węgier. 139 25 
Renta węgierska z ło ta . . 120 40 

„ „ z a  kolej wsch. 99 30
Akoje bankewe.

Anglo - austrjaokie Banku 113 — 
Ziemskie kred. węgierskie

„ „ istrjackie 216 —
Zakład kred. d. hand. i prz. 299 75 

„ „ węgierskie 296 76
Bank depozytowy . . . 206 —
Tow. eskomp. niż. anstr. 858 —
Galic. bankn hipotecznego 

dla handln i przem. 
Anstro-węgier. bankn N.-B. 838 —
U nionbank ............................114 50
Yerkehrsbank ogólny . . 145 —
Wied. Bankverein . . . 105 25

Akcje kolei.
Kolei Albrechta . .

„ Alfóld-Fiume .
Żeglugi parów, na Dnnajn 
Kolei E lżbiety. . . 

n północ. Ferdynanda
„ Franciszka Józefa
9 Gal. Karola Lndwika
9 Koszycko- Oderberska
” Ł ^ 0w* ‘ Gzer. - Jasska
9 -^ołnoc.-austrjacka

” RnifoUa . : Lit- B
„ Siedmiogi rdzk.i
„ Towarzystwu państw.
9 pwndn. (Lombardy)
„ Ci sańska. . . . .
9 gal. Łupkowska

L 0 e y.
Regulacji Dnnajn 
Premiowe Wiedeńskie 

» W ęgiefc ie  
„ Tnreck|> .

KredytO'— .
Klary . . .

płacą żądają

80 -  
1/0  25 
597 
220 25 
2765 

196 -  
296 — 
145 — 
169 -  
198 85 
215 25 
167 50 
164 — 
328 50 
147 20 
249 50
i62 20

113 75 
123 25 
115 -  
25 50 

170 — 
38 25

106
106

105
99

100
98

120
99

113 50

215 50 
300 — 
296 26 
206 — 
863 -

840 — 
114 75 
145 50 
105 50

82 -  
170 75 
698 — 
221 -  

2760 
196 50 
296 50 
145 50 
169 60 
199 25 
215 75 
168 -  
164 50 
329 — 
147 60 
260 -  

162 70

114 25 
123 75
115 60 
25 76

170 50 
38 75

Źeglngi par. na Dunaju 
Keglewicha . . .
Krakowskie . . .
Miasta Bndy . ■ .
P a l f f y .....................
R ndolfa .....................
S a l m a .....................
St. Genois . . . .  
Stanisławowskie . . 
Waldsteina . . .
V  ndischgratza .

Obllgl pierwszeństwu.
Albrechta . . . .
E lżbiety.....................
L- ordynanda północna 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Lnd. I. Em.
N |) 9 II. „

Koszycko - Oderbergska 
Lwowsko-Czerń. I. Em.

- IX* - 
R ndolfa..........................
Siedmiogrodzka . . .
Kolej państwowa . .

połudn. (Lombr.) 
„ Cisań. towarz. 

Węg. galic Łupkowska

Waluty.
Dukaty ważne . • •
20-frankówki • •
Imperjały rosyjskie . -
Funty szterl. angielsk 
Liry tnreckie złote . •
Srebro za 100 zł. . ■ 
Knpony srebrne za 100 
Marki niem. za 100 mar. 
Rnble papierowe

płacą żądają

108
17
17
41
37
19
52
45
22
28
37

94
101
105
102
98

97
94
99 

101
93 

182 
139 
101
94

58
118

109 — 
18 60
18 25 
42 50
37 60
19 60 
63 — 
45 50 
23 50 
29 -
38 25

95 30 
102 —  

105 50 
103 60
98 80

97 40
94 76
99 50 

101 75
93 40 

182 25 
139 50 
101 60
94 4Ł

I 67 
9 61 
9 82 

12 —  

18 84

50 60 
119 —

Warszawa, 25. maja.
5°/o Listy zastaw. 1869.

knpon
5% Listy likwidacyj le 

knpon

100 20

88 16 
193 -

łazienki „i>,
w e  L w o w i e  

PI przy ulioy S łow ack iego  llozba  2. " P B

1580 66—0 C e n y  k i p i e l i  :

Wanna porcelanowa 1 tuszem i bielizną
marmurowa 
cynkowa 
metalowa 
Otwarte od 6.

1 zł. — ct.
» ■ » 90 *
9 » 9 55 „
a » » ■

rano do 10- wieczór.
Kąpiele słodowe, żelaane, siarciane mydlane, tndzież hydropaty- 

czne sporządza się ną żądanie.
R ów nież d o s ta ro z a  się  k ą p ie l do domu.

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

D r .  T a d e u s z a  B i e l i ń s k i e g o

ZAKŁAD M O L E C Z r a  BYSTRA
o b o k  B I E Ł S r i A

koleją północną trzy godziny od Krakowa oddalony,

otwiera z dniem I. maja 1883 swój sezon letni.
Zakład ten w celn leczniczym nmyślnie zbudowany, składający się 

z 40 pokoi lieszt tl.nycn, wznosi się n stóp gór lasem szpilkowym pokry­
tych, w dolinie jedynie na południe otwarucj, z prześlicznym widokiem na 
Tatry i B .bią górę.

Rzeka, staw i wielka ilość źródeł dostarcza wody zapomocą wodo­
ciągów w całym zakładzie rozprowadzonej, co nmożliwia leczenie wodą 
nietylko w łazienkach lecz i w pomieszkaniu chorego.

Restanracja w własnym zarządzie.
Ceny nader umiarkowane.
Zapytania dotyczące zakładu przyjmuje 1821 10—12 '

Zarząd zauain wololec niczego Bystra otot Bielska.

F A B R Y K A  M ASZYN ROLNICZYCH
(JUBATHA & Comp.

w Bubna pod Pragą
d a s t a r c z a  n a j l e p s z y c h  i n a j t a ń s z y c h

Pługów stalowych, Siewników 
drylowych i rozrzutowych, Mło- 
carni ręcznych i kieratowych, 
garniturów do młocarń parowych 
o sile 3 koni, Wialni i Sieczkarni.

G w a r a n c j a  j e d n o r o c z n a .  " W  
Cenniki z wlzernnkaml na żądanie frankę. Świadectwa I listy pechwalae z rozmaltyoh 
  ekollc GalleJI. 1682 11—?

Towarzystw o galic. ł a s y  zaliczkowej
W E LWOWIE, R ynek 1. 17.

Stowarzyszenie zarejestrowane z n i e o g r a n i c z o n ą  p o r ę b ą  |

przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
oprocentowując takow e po 6  o/0 rocznie.

Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 
od 100 do 500  z łr . z a  30 -dn iow em  w ypow iedzen iem  
„ 500  „ 1000 „ z a  60-dn iow em  „ L
„ 1000 i  r e s z tę  k ap . z a  90 -dn iow em  w ypow ledzeniem .1

Udziały oprocentowuję się od dnia wkładki.

1597 2 1 -4 0 D Y R E K C J A .



DZIENNIK POLSKI.

Parasolki letnie 75 cnt. do 10 złr. 
KWIATY francuskie.

Pióra do kapeluszy strusie i fantastyczne.
1573 18—0 6

Wypróbowane i nieomylne środki
zamieniające włosy w jednej chwili na kolor 
blond, brunatny lab czarny, a mianowicie: 
Eau Ganlloise, Eau Dorat, Nigritine Vege- 
tale, „Gelle Freres,* Orizaline Vegetale, .Di 
James Smithson," Melanogene de Dieqnemare 
aine, Ekstrakt i Pomadę Orzechową A. Ma- 

cznskiego i inne.

WO D Y  P I Ę K N O Ś C I
Lait Antepheliąue on Lait Candes, Eau de Lys, 
Eau de Princesses, Eau Toriąue, Diąuemare 
aine, Tolutine, Atheniene, Yinaigre de Toil'°tte, 
Róż nieszkodliwy „C artham ine“  dla nadania 
rumieńców i utrzymania świeżości policzków.

POMADKĘ POZIOMKOWĄ 
do zachowania ust w stanie świeżości i utrzy

,,IXORAM najnowsze wytwory toaletowe, Per- 
fńmy, Mydła, Fiksatory, Papierki wonne, 
„ P o m a d ę  I x o r a “  de Pinaua, Yioletta, 
L’Ylang-Ylang, Japońska, Rezedowa, Hinowa, 
Poziomkowa, Hubigant-Chardin, Societe Hyge- 

nique i wiele innych. Pouder Veloutine.
WODĘ KOŁOŃSKĄ 

Wodę Anaterynową, Pasty  i P roszki 
do czyszczenia zębów.mania naturalnego ich rumieńca.

Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i jak najakuratniej.

Poleca powszechnie znany z taniości i doborowego towaru 
MAGAZYN DAMSKI

Kamila Strzyżewskiego
przy ulicy Halickiej pod 1. 4, we Lwowie.

* ń a

Zakład 
ortopedyczny

w e  L w o w i e  
ulica Kopernika 1. 13.

W  Zakładzie tym le -̂zy się wszel­
kie sk rz y w ie n ia  s to sa  p a c ie rz o ­
w ego, k rz y w ą  sz y ję , w y ż sz ą  ło ­
patkę. g arby , k ró tk ą  nogę, z ro s ty  
s ta w ó w , sk u rcz en ie  I zan ik  m ię­
śn i i t. p. w ad y  fizyczne .

Zamiejscowych umieszcza się w Za­
kładzie z wszelkiemi wygodami i bez 
przerwy w naukach. 1769 l i —O 

Bliższych szczegółów i programów 
udziela pod powyższym adresem :

Dyrektor Zakładu
Mr. ED. MADEJSKI. _

• W W W W W W W W W W

Dr. JAN D ANIELSKI
były lekarz prakt. szpitali Krakowskich, 

o rd y n ą je  od d n ia  3. c z e rw ca

przez cały sezon kąpielowy
w Żegiestowie.

Szafa sklepowa
całkiem nowa, 5 metr. 70 centimetr. długa, 
2 mtr. 35 cntm. wysoka, 46 cntm. g łę­
boka, z 12 głębokiemi sznfidami, politu- 

rowana na kolor orzechowy.

Maszyny do szycia
i rozmaite inne rprzęty, przydatne dla 
warstatów krawieckich, są do sprzedania 

razem lab częściowo.
Bliższa wiadomość w Ryn n pod 1. 
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Soeben erschien 11. Anflage 
Die geschwachte

M a n n e s k r a  f t ,
dereń Ursachen and Heilang.

D ariestellt yon Dr, ^ISENZ.
Preis 2 fl.

Za haben in der Ordinations- 
Anstalt fur

G escłilecłils-K ranM teii
von 1586 5 8 —0

MED.  D R. B I S E N Z ,
MitgUed der m td . F aculta t, 

W len, S tadt. G oniagagasse 7
(Rudolfaplatz), Yorzuglich werden 
die scheinhar nnheilbaren Falle yon 
geschwa ihter Manneskraft geheilt. 
Onlination taglich yon 11—4 Uhr. 
9 V  Auch wird dnrch Correspon- 
denz behandelt and werden Meaica- 
mente hesorgt. Dr. Bisenz wnrde 
dnrch die Ernennnng zum Uni 
yersitats-Professor h. ansfirezeichnet

B A Z A R
MARKIEWICZA
Plac Marjacki I. 10, we Lwowie
oprócz różnych wyrobów krajowych 

o trz y m a ł św ieżo  na W io sn ę  i L ato  
w  w ie lk im  w y b o rz e  m a te r je  w ełniane, 
je d w a b n e , ad am aszk i, a tła sy , bareże, 
gazy , g ren ad in y , p e rk a le , sa tiny , zefiry , 
m nslink i, o raz  sz a le  i chustk i d la  

dam .
Przyjmuje zamówienia na gotowe 

suknie damskie. 1575 9—0
C e n y  sta łe .

Okazy wysyła na żądanie franco.
■ i  Ajencja farbiarn. W . S p in d le ra  

w  B erlin ie .

i
H O T E I

wraz z
w  K ro śn ie , w  R y n k u , z calem urzą­
dzeniem z a ra z  do sp rze d an ia  z powodu 

wyjazdu za granicę.
Wiadomoś i a właściciela tamże. 
Krosno miasto powiatowe, obecnie bu- 

dnją kolej żelazną. 19'3 1—O

Herbatę karawanową
wyborną, lądem  sprow adzoną 

t y l k o  "w  J e d n y m  g a t u n k u  
fant wagi ros. po 3 złr. 

poleca SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH

ADOLFA INLENDERA
1642 - w  B x a ćL a .a la_  47—0

Tord-Boyaux
mszczący myszy, szczury, krety etc, 
Uznanie honorowe na Wystawie Pow. 
1878. — W Paryżu pp. Guerard et C-ie, 
rue d 1’Elysśe des Beanx Arts. 15. We 
Lwowie w aptekach pp. Mikolascha 
Krzyżanowskiego.' 1617 12—0

Ks. Walerjana Kalinki

SZYZMA i UNIA
dwie konfer-ncje powiedziane u P. Marji w 

Krakowie 16. i 17 marca 1883. 
C en a  6 0  ct., z p rz e sy łk ą  p o cz t. 65 ct,

Wyszły nakładem księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego
■ w e  L w o w i e .1998 1—3

w opakowaniu patentowem

Wiktor Schmidt & Synowie
specjalność wiedeńska
najlepsza krajowa marka */» 
‘/, */i kilogramowe słoiki, pra­

wdziwe z marką ochronną dostać można 
we Lwowie w handlach St. Markiewicza, 
ad. Mańkowskiego, Juliusza Reissa, J. H 
Brnhla i K. Bałłabana. 1641 12—(

MORSZYN
i r o  j o  w i s k o  solantowo - borowinowe

połączone
z  oddzia łem  w odoleczn iczym

o tw a rte  w  p o ło w ie  M aja  b . r. 
Prospekta rozsyła na żądanie Zarząd 
1892 poczta Morszyn. 7 -

. _

Podajcie szczęściu rękę)

500.000 marł
głównej wygranej w pomyślnym wypadku 
podaje najno1 i z j  w ielk ie lo so w an ie  p ie­
n iężn e  w  H am burgu , dozwolone i porę­

czone ze strony rządn.
Koizystne urządzenie nowego planu 

polega na tern, że w toku niewielu mie­
sięcy w 7 klasach rozstrzyga się stanowczo 
46.600 w y g ra n y ch , mic-izy temi znajdują 
się główne wygrane o ewentualnie 500 .000  
markach, szczególnie zaś:
1 wygr. Ul. 31)0.000
l 200.000
2 100.000
1 9i'.000
1 80.000
l 70.( 00
1 60.000
i 60.0 0
l 40.000
l 30.000
8 W łł 15 000

2l wyg. m. 10.<KX
56 „ „ 6.000

106 * „ 3.000
223 „ ,  2.000

6 ,  ,  1.500
615 „ „ 1.000
869 ,  „ 5(3

26.828 „ „ 145
17.966 wygranych po 
mark 200, 150, 12  ̂
100, 94. 67, 40 i 2

Dla zredukowania obfitego składt towarów z powodu przeniesienia lokalu 
dotychczasowego przy ulicy Halickiej do  n o w eg o  gm achu  nku G ali­

cy jsk ieg o  k re d y to w e g o , p rz y  u licy  Ja g ie llo ń sk ie j 1. 3.
urządziłem

wielu artykułów po znacznie zniżonych cenach:
a mianowicie :

P a ra s o lk i najmodniejsze, szt. 1 złr. do 16 złr.
Wachlarze w iosenne, ozt m i  i  kolorow e, Bzt. o d  1 z łr . do 16 złr.
G uzik i do ubierania sukien damskich i paltotów, najnowszego fasonu 

w różnych kolorach, tuzin od 10 ct. i wyżej.
P a sk i damskie, skórkowe od 1 złr. do 4 złr.
R ę k a w ic z k i w najlepszym gatunku, para po złr. 1'20 do 1‘80.
K ra w a tk i najuowszego fasonu, szt. od 1 złr. do 2 złr.
K ufe rk i, T o rb y , różnego rodzaju, P a sk i do pledów od 2 złr. i wyżej.
S z n u ró w k i francuskie, 2 5( 3, 5 złr. • u
P e rfu m e r je  z najlepszych fabryk francuskich, angielskich i wiedeńskich, 

po znacznie zniżonych cenach.
Ł ask a w e  z lecen ia  z p ro w in c ji  z a ła tw iam  ja k  n a jd o k ład n ie j 
o d w ro tn ą  p o cz tą . "Wfii z  głębokim szacunkiem

H E N R Y K  M U L L E R  
1881 1—0 L w ó w , ul. J a g ie llo ń sk a  1. 3.

Z  tych wygranych przyjdzie w pierw­
szej klasie 4000 w kwocie ogólnej do wy­
losowania mark 167.O00.

Główna wygrana 1. klasy wynosi mark 
50 .000  i potęeruje się w 2. na m. 60.000, 
w 3. na m. 70.000, w 4. na m. 80.000, 
w 5. na m. 90 .000 , w 6. na m. 100.000, 
w 7 zaś u* eweut. m, 500 ,000 , speo. na 
m. 300 .000 , 2 00 .000  i t d.

Losowania są według planu urzędo- 
wni oznaczone.

Do n a jb liż sze g o  p ie rw sz eg o  cią 
gnienia wygranych tego wielkiego przez 
państwo p o ręczo n eg o  losowania pienię 
azy kosztuje:
1 cały los iryg. tylko m. 6 czyli zł, 3 '/, w.a. 
1 pół losu „ n „ 3 „ „ '/. n
1 ćwierć „ „ n l '/ i  » ct. 90 *

Wszystkie zlecenia wykonują się n a ­
ty ch m iast za p rze s łan iem  p rz e z  p o ­
cz tę  lub p o b ran ie m  n a leż y to sc i z wszel 
kr Starannością, a każdy odbiorca otrzyma 
nasze lo sy  o ry g in a ln e , zaopatrzone w 
herb państwa.

Do zamówienia dodajemy gratis nie 
odzowne plany urzędowe, które uwido­
czniają podział wyg" nych na odnośne 
:lasy, a po każdem ciągnieniu posełamy 

naszym odbiorcom bez wezwania listy u- 
rzędowe.

Na żądanie przesyłamy z góry plan 
urzędowy fraico w celu przej.zenia i o- 
świadczamy gotowość do przyjęcia napowrót 
przed ciągnieniem i do zwrotu zapłaconej 
za nie kwoty 1755 14—18

Wypłata wygranych następuje zawsze 
ściśle ped ręk o jm ią  p ań s tw a .

Kolektura nasza miała zawsze szcze­
gólne szczęście, a naszym odbiorcom wy­
płacaliśmy częstokroć największe wygrane, 
a  u  ianowicie mark 250 .000 , 100.000, 
80.000, 60 .000 , 40 .000  i t. d.

Jak przypuścić należy, można przy ta 
kiem na zasadzie  sum ien n o śc i o p artem  
p rze d s ięb io rs tw ie  liczyć z pewnością na 
nader ożywiony udział i prosimy zamó 
wienia z powodu bliskiego ciągnienia przy­
syłać jak najrychlej.

KAOFMANN SION,
dom baakowy i wekslarski

■ w
P . S . Dziękujemy niniejszem za dotąd 

nam udzielone zaufanie, a zapraszając- 
przy początkn nowego losowania do u 
działa, będziemy się i nadal starać prze: 
sumienne i ścisłe wykonanie zleceń za­
skarbić sobie względy naszych szano 
wnych odbiorców. D . O.

Najstarsza austr. węg. fabryka stampłlij kauczukowych 
I. B. PICHL, Praga, Zeltnergasse, nr. 38.

Ofiaruje nieprześcignione swe wyroby a mianowicie monogramy w 11 rozm ac^^  
wykonaniach i formach od 20 ct. wyżej, automaty od złr. 1‘50 i wyżej, *r®egiwa< 
medaljony w 5 wykonaniach, firmy wszelkiego rodzaju, daty i stemple do znaczen-a

Serie IV. Serie I,

1957 1 - 4

Serie III, Serie 2 ,

Serio V* _ j

s e r ja  4, 4 0  C t , s e r ja  5, 50  ct.,Serja 1, 20 ct., serja 2, 30 ct., serja 3, 40 ct„
serja 10, 60 ct.

Eleganckie kasetki o 25 ct. więcej, farba na papier lub czarny atrament do 
znaczenia 15 ct. za flaszeczkę ex(ra. Odciski franco.

Poszukuje się uzdolnionych odprzedawców. Z poważaniem
p r .  I .  B ,  P I C H L .

-a-
Peotunowe złr. 1‘50 Humo*rb»rowe złr. i #50

Dra Karola Mikolascha
Hiszpańskie

Wina lecznicze
chinowe, chinowo-żelaziste, pepsynowe, pepto­

nowe i rumbarbarowe, tudzież 
K oniak i w ina dla chorych

i rekonw alescentów
jedynie odznaczone zostały świadectwam i najsławniejszych pro­

fesorów i lekarzy w W iedniu, w Krakowie, Lwowie 
i C zem iow cach:

Dra Branna, Lorinsera, Draschego, Spaetha, Korczyńskiego, Ja­
kubowskiego, Biesiadeckiego, Widmana, 8awickiego, Ziembickie- 
go, Weigla, W olana, Strzeleckiego, Stockloeta, Załozieckiego

i t. d. 1612 3 6 -0
Skład główny w aptec? pod „Gwiazdą"

Piotra Mikolascha we Lwowie,
W Krakowie w apt. p. F. Gralewskiego.
W Czemiowcach w aptece p. F. Krzyżanowskiego.

Skład główny dla Monarchii Austr o-Węgierskiej 
i dla państw ościennych u 

Willi. Maagera w Wiedniu, Neumarkt 3.
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Wszystkie apteki renomowane utrzymają skład powyższyoh 
win leczniczych.

W y s t r z e g a ć  s i ę  n a ć l a d e w a ć !
-----------W  W »  f f W W W W  W W W W

W ie lk a  ilo ść  d o b o ro w y c h

resztek płótna
sprzedaje się bardzo tanio w pojedyńczyoh sztukach.

Zamówienia na resztki po cenach oznaczonych, w dowolnej barwie i wielkości 
wykonują się za pobraniem pocztowem, a nieodpowiednie można zamienić.

Wzorki posyłamy tylko za przysłaniem 5 centowej marki i przyrze­
czeniem zwrotu. 1859 1—0

Zmiana lokalu.
Restauracja kam anicy Andriolego pod 1. 12 przy 

ulicy Teatralnej, gdzie handel mój istniał 33 lat, zmu­
siła mię do opuszczenia tego lokolu i do szukania innego, 
który znalazłszy, zawiadamiam najuniżeniej Wysoką 
szlachtę, jak również całą Szanowną P. T. Publiczność, 
że handel mój znajduje się odtąd pod 1. 11 przy ulicy 
Karola-Ludwik a pomiędzy optykiem p. Neuhóferem, a 
cukiernikiem p. Rotlanderem.

Dziękując za zaufanie, jakie przez 33 lat było moim 
udziałem, upraszam i nadal o łaskawe względy dla 
handlu mego, zaopatrzonego w towary świeże, modne 
i tanie.

Każdy kupujący cylinder dostaje koniecznie potrze­
bną w takim razie szczoteczkę gratis.

jśł™  Z E T i s L l a . .
1974 2 - 4

Z d r o j o w is k o  j o d o w e
:
:

:

ZE3Z 3Z_i 3Z_i
w cesarstwie anstrjackiem, w Górnej Austrji.

♦  N a jz n ac zn ie jsz e  ź ró d ło  jo d o w e  kontynentu o zn a k o m ite j sile  leczn icze j 
^  w  sk ro fu łach , rach itis , w szy s tk ich  c h o ro b a ch  o rg an ó w  p łc iow ych , 

ch ro n iczn y ch  zap a len iach  koś< i go len i i ich n as tęp s tw a ch  i t. d. — 
Stacje kolei żelaznej S tey r, W e is  i H o h r (K rem stha lba lin ).

OtmrUi mm I p l o n e p  15. maja, Łoniec 30. m M
Bliższe wyjaśnienia udziela

Administracja zdrojowiska krajowego w Bad Hall.
Z Górno-Anstrjackiego Wydziału krajowego.

Woda jodowa i sól jodowa mogą być sprowadzane wprost od Admini- ♦  
8tracji zdrojowiska w Bad Hall. 1826 1 -  0 ^
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CHOROBY SYFILITYCZNE
mianuwicie: upławy tak u mężczyzn jak u kobiet i wrzody, 
leczy szybko i gruntownie bez przerwy zatrudnienia, podług 
metody najnowszej od lat 20 prakt. lekarz medyc. chirurg.

i akuszer 1899 7—10
N . U  R  I  O  I I .

Mieszka przy ulicy Żółkiewskiej 1. 36.
Ordynuje codzień od 9—11 przed połud. i od 2—6 po południ" 

W y n a g r o d z e n i e  u m i a r k o w a n e .

Główny skład
f i l P E L I J N Z T

MARCINA MULLERA
w e  L w o w i e ,  u l i c a  H a l i c k a .  1. V 7 ,

Poleca:
Kapelusze czarne filcowe po złr. 2, 3, 4 do 5.
Cylindry od złr. 5'50 do 8.
Cylindry z fabryki P. & C. Habiga złr. 8 do 9.
Chapeau Claque tybetowe złr. 5*50 do 6. 1849 8—o
Chapeau Claque atłasowe złr. 9 do 10.

®  Zamówienia na prowincji za nadesłaniem objętości
głowy podług centimetra uskutecznia się odwrotną pocztą.

Cenniki ilustrowane na żądanie franco.

Ad G. D. Z. 6696. 1991 2 - 3

Keitnnginot i z.
Bei der k. k. Tabakfabrik (zugleich Tabak-Einlos- 

Amt) in Jagielnica wird ein Magazin der Reconstru- 
ction unterzogen und ein neues Administrations- 
Gebaude hergestellt.

Die bewilligten Baukosten betragen hinsichtlich 
des Reconstructions-Baues 16.196 fl. beziiglich des 
Administrations-Gebaudes 18.738 fl. 53 kr. und wird 
wegen Vergebung dieser Bauten die Concurrenz- 
Verhandlung bis inclusive 11. Juni 1883 ausgeschrieben.

Hievon werden Urternehmungslustige mit dem 
Beifiigen in Kenntniss gesetzt, dass das Nahere bei 
der k. k. Tabakfabrik in Jagielnica zu erfahren ist.

£
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s  Czigelka zdrój Ludwika.*)
S Z C Z A W A  ta słono alkaliczna i jod zawierająca, w przewłocz- !■ 

a®  nych nieżytach piersiowych, oskrzeli, żołądka, jelit i pęcherza, w obrzękach 
B  przewłocznych gruczołów chłonicznych i t. p. zalecana, a której skntecznośó 9  

licznie dowiedzioną została, j e s t  do n ab y c ia  w  g łó w n y m  sk ład z ie  ro z -  ■  
se lk o w y m  n  A lo jzego  M oszyńsk iego  w  G ry b o w ie  po cenie 6 złr. za Z n  

skrzynię 3o flaszek zawierającą z świeżego czerpania. 9
R O Z B I Ó R  z rt ku 1883 w chemicznem laborato: jam  Uniwersytetu 
Jagiellońskiego przez p. Karola Trochanowskiego, asystenta chemji doko- 9 ® 
nany, niemniej opis szczegółowy rozseła bezpłatnie i franco na żądanie ■  

skład główny w Grybowie. 1883 6—26
Dla Lwowa skład w aptece Wgo P. Mikolasza. 9 _

*) Czigelka leży w pogranicza węgierskiem 31/, mili od Grybowa odległa. 9 ®

% % % % % % % % % % % % % % % % % % % ■ ■ % % % % % <

OdszczB^ólniony pięcioma medalami z a s i l i  i listem pochwalnym
za  n i e z r ó w n a n e  ś r o d k i

m ianow icie;

ANTILENTTILIA
usnwa piegi, opalenia słoneczne, plamy wątrohtane, nadaje twarzy 

białość, delikatność i przejrzystość. Cena 1 złr.

W O D A  F I J O Ł K O W A
nieporównany środek, usnwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądzki, pierz- 
chnienie i łaszczenie się skóry i wygładza zmarszczki, pory. Twarz od­

świeża i nadaje nieporównaną delikatność. Cena 1 złr.

M A G N O L m A
jedyny środek odświeżający płeć, skóra sncha, szorstka i Zgrzybiała pod 
wpływem Magnoliny staje się miękką, przejrzystą i delikatną. Magno- 
lin~ usuwa czerwoność n o sa , niszczy w ą g ry , t. j. czarne punkciki, 
które najczęściej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego 

środka 1 złr. 50 ct.

D O O O O O O C ^
C. k. nprzyw. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje WE LW70W1E i przez Filie 

w Krakowie, Czemiowcach i Tarnopolu

Asygnaty kasowe
4 - p r o c e n t o w e ,

[lali w 30 ii  p ijpuiffera.
■W8ay8tkie znajdujące się w obiegu 4 -procentowe Asy­

gnaty kasowe z 60 dniowem wypowiedzeniem będą oprocen­
towane, począwszy od dnia 1. czerwca 1883 r. po 4°/o) 
z  30-dniowem wypowiedzeniem.

Lwów 30. marca 1883.

Dyrekcja.
(Przedruk nie będzie płacony). 1582 9—0

WODA LILUOWA
Plamy żó łte , brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem 

tej cudownej wody po kilkakrotnem użycia zupełnie nikną. 
__________________ Cena 1 złr. 50 ct.

OrientaLna czyli Pudr w płynie
nadaje twarzy prawdziwie natur?Iną ierę piękni l i przyjemną białość, 

odświeża i kon erwnje. Cena 1 złr.

P U D R  KSIĄŻĘCY B I a ŁY
jest prawdziwym nnikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera Dowiem 
w swym składzie ani hizmntn, ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych 
pierwiastków szkodliwych zdrowiu, a pomimo tego przyjemnie przylega 
do twarzy, nadaje śliczną, naturalny i bardzo przyjemną białość i deli­

katność. F.ena pudełka 1 złr.

P O D E  K S I Ą Ż Ę C Y
clelisto-różowy dla blondynek i ciellsto-żóltaw y dla szatynek i bru­

netek po 70 ct., 1 złr. 20 ct i 1 złr. 60 ct.

KREM ORJEN TALNY BIAŁY
clelisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtaw y dla szatynek. Kremy 
te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy natu­
ralną białość, delikatność i przejrzystość, a twarz martwa pokryta 
bruzdami, nierówno-szorstka, zostaje cal sm odświeżoną i młodzieńczą. 

Cena 1 złr. 20 ct.

P IL E P T O N
włosom siwym i wypłowiałym p kilkakrotnem użyciu przywraca pię­
kny kolor. — P1LIPTON nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które 
pod wpływem tego znakomitego środka odzysknją pierwotną barwę. 

_________  Cena flakonn 1 złr. 50 ct.__________

^ W A L E r N  T I N
najsi.uiejsze wypadanie włosów w przeciąga dwóch tygodni wstrzymuje, 
cebulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokry­
wają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 ct.

M G R E T IN a .
Po dłngiem doświadczenia adało mi się wynaleść wyborny środek do 
natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny 
lab ciemny; jest ca  zupełnie nieszkodliwy i w zastosowania bardzo 

prosty. Cena 1 złr. 1572 20—0

Jan Iłinatowicz,
magister farmacji i chemik sądowy.

we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3, w Krako­
wie, Sukiennice 1. 20,

Wydawca i radaktor odpowiedzialny: J ó z a f  L a a k o w n i c k i . Papiee ■ fabryki anrlafiakiej. J, Związkowa Drukarnia wa Lwowi*.


